W odpowiedzi kol. Zimmerman 


im. Olgina we 


USZYLISMY 

180 UBRAŃ 

Z miczego-* 
melduje 

kol. Gwizdowski 


Wrocławiu 


z Krawieckiej Spółdzielni Pracy 
im. M. Buczka w Bytomiu 


Wszyscy korabielnikowcy z Krawieckiej Spółdzielni Pracy im. M. Buczka w Byto- 
miu byliśmy mile zaskoczeni i uradowani z wezwania nas przez kol. Zimmerman do 
zabrania głosu w toczącej się wymianie doświadczeń i osiągnięć ruchu Korabielni- 
kowej — pisze do redakcji kol. Wacław Gwizdowski. 


Z przyjemnością i dumą 


naszej Narady Korabielnikowców na ła- 
mach „Sztandaru Młodych“ 
duże postępy w zbiorowym oszczędzaniu 
surowca j materiału pomocniczego. 
dla uczczenia IE Światowego 
Obrońców Pokoju zobowiązaliśmy się zao- 


szczędzić do końca roku 


podszewki, sztywnego płótna i nici, żeby 
ubrań. 
1 stycznia br. zobowiązanie nasze przekro- 
Z zaoszczędzonego materiału 
uszyliśmy całkowicie nie 150, a 180 goto- 
od 
narady zaoszczędziliśmy nici na sumę 4,608 
brygada kol. 


uszyć 150 gotowych 
czyliśmy. 
wych ubrań. Poza tym 


złotych 87 groszy, 
Chmielewskiego uszyła bez 


teriału z magazynu 1.200 czapek, a na po- 
darunek noworoczny dla sierot Miejskiego 
z zaoszczędzonych 


Prze”szkoła nszyliśmy 
materiałów 10 ubranek. 


Prosimy korabielnikowców z Państwowej 


donosimy, że od 


poczyniliśmy 


tyle materiału. 
Do dnia 
zakończenia 


Tadka 
pobierania ma- 


kowecy z 


Ale wszystkie te nasze zwycięstwa w ru- 
chu korabielnikowców byłyby nieosiągalne, 
gdyby nie wydatna pomoc starszych pra-=. 
cowników. Wśród nich wyróżnił się maj- 


I tak, ster krojowni — Wacław Kosowicz, który 
Kongresu swoje 22-letnie doświadczenie krawieckie 
przekazuje nam — młodym — tłumacząc 


cierpliwie i pokazując jak należy kroić, aby 
uzyskać jak największe oszczędności. 
W chwili obecnej pracujemy z jeszcze 
„większym, niż dotychczas zapałem, albo- 
wiem zdajemy sobie sprawę ż tego, że jak 
największe upowszechnienie ruchu Kora- 
bielnikowej przyczynia się poprzez obniż- 
kę kosztów własnych produkcji do obniżki 
cen, jak to miało miejsce ostatnio. 

Ciekawi jesteśmy, jakie osiągnięcia mają 

w kompleksowym oszczędzaniu korabielni- 
Państwowej Fabryki 
Filcowych im. Okrzci w Łodzi oraz z Pan- 


Nyrobów 


stwowej Fabryki Narzędzi w Bydgoszczy. 


Fabryki 


Wyrobów Filcowych im Okrzei w Łodzi i Państwowej 
Fabryki Narzędzi w Bydgoszczy, aby w odpowiedzi kol. 
Gwizdowskiemu opowiedzieli na łamach „Sztandaru Mlo- 
dych* jak rozwija się u nich akcja kompleksowego 


oszczędzania w ciągu ostatnich trzech miesięcy 


Plan USA rozszerzenia agresji 
dozna całkowilego hankruciwa 


Ludność krajów występujących przeciw 
oszczerczej rezolucji USA 
wynosi przeszło połowę mieszkańców kuli ziemskiej 


Oświadczenie min. Czeu En-lai 
Minister spr. zagr. Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai 
złożył w sprawie bczprawnie uchwalonej w ONZ rezolucji USA, oszczerczej w stosunku do 
Chin — oświadczenie, w którym m. in. czytamy: 


Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej zaw- 
sze wypowiadał się za pokojo - 
wym uregulowaniem problemu 
koreańskiego i innych proble- 
mów Azji 17.L br. przedsta- 
wił Komisji Politycznej Zgrom. 
Ogólnego ONZ propozycję do- 
tyczącą tych problemów. Na- 
stępnie, 12 krajów azjatyckich 
i arabskich wniosło rezolucję, 
proponującą zwołanie konfe - 
rencji 7 państw w celu uregu- 
lowania w sposób pokojowy pro 
blemu koreańskiego i innych 
problemów Dalekiego Wscho - 
du. 


W ONZ większość krajów, pod 
1aciskiem rządu USA zignoro - 
wała jednak te propozycje, zig- 
norowała również pragnienia mi 
łujących pokój ludzi całego świa 
ta i uchwaliła rezolucję USA, 
która w sposób oszczerczy uzna 
je Chiny za agresora w Korei— 
w tym celu, aby USA mogły na- 
dal rozszerzać swą agresywną 
wojnę. 


Dowodzi to, że rząd USA i je- 
go wspólnicy mie chcą pokoju, 
lecz chcą wojny i że zataraso - 
wały one drogę do pokojowego 
uregulowania Sprawy. 


Jakkolwiek najzupełniej 0- 
zywisty jest fakt, że USA sfa- 
rykowały incydent koreański, 
dokonały interwencji i wtargnę- 
ły do Korei, jak również inter- 
weniowały, aby wtargnąć na 
wyspę chińską Taiwan — rezo- 
łucja USA twierdzi, że to Chiń- 
ska Partia Komunistyczna do- 
konuje interwencji w Korei i że 
Centralny Rząd Ludowy Chiń- 
skiej Republiki Ludowej jest 
sprawcą inwazji w Korei. 


Jakkolwiek najzupełniej oczy- 
wisty jest fakt, że wszystkie mi- 
łujące pokój i demokrację na- 
rody świata wypowiadają się za 
sankcjami przeciwko agresji 
USA oraz żądają wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei 
i z Taiwanu — rezolucja USA 
domaga się podjęcia kroków 
przeciwko słusznej akcji naro- 
du chińskiego, wszczętej w ce- 
łu przyjścia z pomocą Korei i 
stawienia oporu agresji amery- 
kańskiej, aby obronić własny 
kraj i własne ogniska domowe, 
jak również domaga się wyco- 
fania ochotników chińskich z 
Korei. 


* 


Gdy zaś złożyliśmy później o- 
świadczenie stwierdzające, że 


po zwołaniu konferencji 7 
państw można będzie porozu- 
p m TT A" "l "w "e" "0 


Wykaz nagród w kon- 


kursie sportowym 


podajemy na str.4 


= 


miieć się w sprawie zaprzestania 
ognia na pewien ograniczony 
okres już przed podjęciem dal- 
szych rokowań co do wszyst- 
kich zagadnień, rząd USA 
pośpiesznie uciekł się do 
zastraszania i przymusu wobec 
przedstawicieli większości kra- 
jów — członków ONZ, aby skło- 
nić je do odrzucenia z miejsca 
rezolucji o zwołaniu konferen- 
cji 7 państw. 

Naród chiński widzi od tej 
chwili jeszcze wyraźniej agre- 
sywne dążenia imperializmu a- 
merykańskiego, ożywiony jest 
jeszcze większym zdecydowa- 
niem rozgromienia agresora. 


Wysiłki imperializmu amery- 
kańskiego zmierzają do tego, 
aby przedłużyć inwazję i oku- 
pację Korei i Taiwanu oraz in- 
terwencję w Vietnamie i Azji 
pid. wsch., aby zawrzeć separa- 
tystyczny traktat pokojowy z 
Japonią i uzbroić ją łącznie z 
uzbrojeniem Niemiec Zach., 
ażeby urzeczywistnić swe ma- 
rzenie o wyłącznym panowaniu 
na całym świecie, wtrącając na- 
rody Azji, Europy i całego świa- 
ta w otchłań wojny. 


Należy stwierdzić, że ten za- 
miar rządu USA nie rokuje wi- 
doków powodzenia. 


Plan ten jest rozpaczliwym 
krokiem podejmowanym w 
chwili, gdy agresywne sily USA 
w Korei doznają porażki, gdy 
wzmagają się przeciwieństwa 
zarówno wewnątrz samych USA 
jak i w ich stosunkach ze świa- 
tem zewnętrznym i gdy potęgu- 
ją się niebywale siły demokra- 
tyczne, broniące pokoju. Plan 
ten dozna niewątpliwie całko- 
witego bankructwa wobec po- 
tężnego wzrostu sił oporu naro- 
dów całych Chin, całej Azji i 
calego świata. 


Metody panowania i przymu- 
su wobec większości ONZ, do 
których ucieka się rząd Stanów 
Zjednoczonych dla przeforso- 
wania swych zamierzeń, gwał- 
cąc Kartę ONZ, stosowane są 
już od dawna. Obecnie, kiedy 
przedstawiciel ZSRR zasiada w 
Radzie Bezpieczeństwa oraz 
strzeże respektowania Karty i 
zasad sprawiedliwości, rezolu- 
cja USA, rzucająca oszczerstwa 
na Chiny, przedstawiona zosta- 
ła wprost Zgrom. Ogólnemu. 
Oznacza to jawne i bezpraw- 
ne ominięcie Rady Beznpieczeń- 
stwa i pogwałcenie zasady 
jednomyślności wielkich mo- 
carstw. 


Mimo to, rezolucja USA zo- 
stała nielegalnie przyjęta je- 
dynie z wielkim wysiłkiem i 
dopiero pod silnym naciskiem 

=Rządu USA, za pomocą pogró- 


žek i przekupstwa. W "=czywi- 
stości ludność krajów, występu- 
jących przeciwko rczolucji USA, 
wynosi przeszło połowę miesz- 
kańców kuli ziemskiej, a kra- 
je, które poparły rezolucję 12 
państw, posiadają 1.400 milio- 
nów mieszkańców. Można po- 
wiedzieć, że gdyby rząd USA 
nie mógł realizować swej poli- 
tyki panowania i przymusu w 
stosunku do większości ONZ — 
pokój na całym świecie byłby 
już od dawna ,zapewniony. 

Jak słusznie stwierdził przed- 
stawiciel ZSRR w ONŻ, wszy- 
sey, którzy głosują za rezolu- 
cją USA obarczają się poważną 
odpowiedzialnością za następ- 
stwa tego kroku. Toteż walka o 
to, aby pogrzebać tę rezolucję 
— tę bezprawnie i nominalnie 
tylko przyjętą haniebną, agre- 
sywną, reakcyjną i imperiali- 
styczną rezolucję USA — walka 
o całkowite jej fiasko nie tyłko 
utoruje drogę do pokojowego 
uregulowania problemu koreań- 
skiego i innych doniosłych pro- 
biemów Azji, lecz również stwo 
rzy podstawę do przeciwdziała- 
nia wojnie agresywnej, w obro- 
nie pokoju, na całym świecie i 
gwoli przywrócenia autorytetu 
Karty ONZ. 


— Jak mistrzowie szan- 


tażu uśmierzali bunt 
lokajów — dowiesz się 
z artykułu na str. 2. 


Z Głosu dyskusji © scena- 
4  riuszu „Załoga“ — czy 
taj na str. 3. 


% Sportowe wiadomości 2 
Poiany — na str. 4. 


Młodzi 


przodownicy pracy 


— to bohaterowie 


naszych czasów 


Uroczystości 


wręczania przechodnich proporców 
ZG ZMP w całym kraju 


W niedzielę w całcj 


Polsce odbyły się uroczystości 


wre- 


czenia przodującym zespołom i brygadom młodzieżowym pro- 
porców przechodnich Zarządu Głównego ZMP. 

Poniżej zamieszczamy sprawozdania naszych specjalnych ko- 
respondentów z przebiegu uroczystości wojewódzkich. 


Chorzów 


W Chorzowie, w dniu 4 lute- 
go wspaniała sala „Domu Hut- 
nika* zapełniona została przez 
przeszło 2 tysiące ludzi. Tu od- 
bywa się uroczystość wręczenia 
proporca ZG ZMP. W refera- 
cie tow. Piątka została omówiona 
walka młodzieży o Plan, wyraża 
jąca się w potężnych cyfrach 
udziału młodzieży we współza- 
wodnictwie (przeszło 70 tysięcy 
młodych łudzi bierze udział w 
tej akcji, a na Śląsku istnieje 
1.316 młodzieżowych brygad 
produkcyjnych). 

Walka o Plan prowadzona jest 
przez takie brygady jak na hu- 
cie „Florian“, która wykonuje 
127 proc. normy, przez takich 
przodowników pracy jak kol. 
Leonard Goły, który wykonuje 
189 proc. normy, jak kol. Jerzy 
Chmura z kop. „Sośnica“, który 
wykonuje przeciętnie 223 proc. 
normy i wielu innych, wśród 
których wymienić należy Ryszar 
da Księżyka, Ludwika Piątka, 
Krystynę Trafno, Leona Laske. 

Proporzec Przechodni ZG 
ZMP wręczył tow. Stano, przo- 
downikom pracy huty  „Koś- 
ciuszko*. 

Cenne nagrody otrzymało 57 


przodowników, m. in. 7-łampo = | 


wy radioodbiornik otrzymał kol. 
Alfred Kawczyk, inicjator cyk- 
licznej metody pracy w górnic - 
twie. 


W części artystycznej wystą - | 


pił zespół baletowy kopalni „Ma 
tylda" oraz chór Myśliwieckiej 
Szkoły TPD. 

I. G. 


Wrocław 


Proporzec przechodni ZG 
ZMP woj. wrocławskiego otrzy- 
mała młodzież Zakł. „Rokita“. 
Dalsze miejsca zajęła mło- 
dzież PZPB im. II Armii WP w 
Bielawie oraz kop. „Thoreza". 

3 przodujące brygady tow, 
Kowalskiego z kop. „Bolesław 
Chrobry“, tow. Geby z „Rokity“, 
tow. Ireny Stępień z WZPO o- 
raz ok. 100 przodowników pra- 
cy, a m. in. tow. Brzeźnicki z 
„Pafawagu“, racjonalizator z 
POM-u w PGR — Ogrodnica, 
tow. Witek otrzymali dyplomy 
i nagrody. 

Jeden z czołowych bryga- 
dzistów kop. „Bolesław Chro- 
bry“ — tow. Czesław Kusion od 
znaczony został orderem Sztan- 
daru Pracy II klasy. 

Na uroczystości młodzież wie- 
lu zakładów składała nowe zo- 
bowiązania produkcyjne. Zało- 
ga młodzieżowa „Rokity“ zo- 
bowiązała się w ciągu 2 miesię- 
cy pracować przez 6 dni na za- 


ŚFZZ zaskarży 
decyzję rządu irancuskiege 
powzięłą wbrew zobowiązaniem 
międzynarodowym 


Światowa Federacja Zw. Zaw. 
3 bm. opublikowała komunikat, 
w którym m. in. czytamy: 

Przewodniczący, sekretarz gen. 
i sekretarze ŚFZZ odbyli posie- 
dzenie w celu rozpatrzenia sy- 
tuacji, powstałej w wyniku roz- 
porządzenia rządu francuskiego, 
cofającego zezwolenie na po- 
siadanie przez ŚFZZ swej sie- 
dziby we Francji. 

ŚFZZ kwestionuje legalność 
skierowanego przeciw niej po- 
stanowienia, uważając, że de- 


cyzja rządu francuskiego zosta- 
ła powzięta wbrew zobowiąza- 
niom międzynarodowym Fran- 
cji,” ponieważ ŚFZZ posiada 
prawo reprezentacji w ONZ. Na 
skutek tego ŚFZZ zdecydowała 
zaskarżyć postanowienie rządu 
francuskiego przed właściwymi 
władzami sądowymi. 

Jednocześnie postanowiono 
zwołać do Warszawy na 17—18 
II Biuro Wykonawcze ŚFZZ w 
celu dokonania wyboru tymcza- 
sowej siedziby ŚFZZ. 


Wojska ludowe 
zadają najeźdźcom ciężkie straty 
w walkach nad rzeką Hangon 


Oddziały Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotnicy chińscy ^d- 
pierają ataki amerykańskich 
wojsk agresywnych nad rzeką 
Hangam. 

W czasie od 28 do 31.1. br. 
amerykańskie wojska przy po- 
parciu lotnictwa podejmowa- 
ły codziennie ataki na północ 
od Suwon i Riongin. Wszystkie 
ataki zostały odparte, przy czym 
nieprzyjaciel stracił w zabitych 
i rannych przeszło 700 ludzi. 
Ochotnicy chińscy utrzymali 
swoje pozycje. 

W nocy z 27 na 28.1. br. ochot- 
nicy ehińscy podjęli kontratak 


i dwukrotnie wtargnęli do 
miasta Suwon, zadając nieprzy- 
jacielowi ciężkie straty. 

Niedzielny komunikat na- 
czelnego dowództwa Koreań- 
skiej Armii Ludowej donosi, 
że w rejonie Suwonu wojska 
ludowe toczą walkę z dużymi 
siłami nieprzyjacielskimi, któ- 
re usiłują przejść do przeciw- 
natarcia. 

Jak donosi radio Phenian, in- 
terwenci amerykańscy oraz ich 
sługusi  lisynmanowscy pod- 
czas 2-miesięcznej okupacji pro- 
wincji Kanwon wymordowali 
przeszło 117 tys. mieszkańców. 


oszczędzonych odczynnikach 
chemicznych. 

Tow. Jeżak i tow. Żelezna z 
f-ki porcelany Wałbrzych zo- 
bowiązali się przekraczać stale 
normy produkcyjne tak, aby w 
październiku br. zacząć już pra- 
cować w 4-tym roku Planu 6- 
letniego. 

(w.) 


Kraków 


Salę Państwowego Teatru 
Młodego Widza wypełnili mło - 
dzieżowi przodownicy pracy 
woj. krakowskiego. 

Po zagajeniu i referacie wice- 
przew. ZW ZMP, tow. Bujaka, 
odczytano wyniki współzawod - 
nictwa międzyzakładowego za 
rok ub. 

Proporzec przechodni ZG ZMP 
zdobyła załoga młodzieżowa Kra 
kowskich Zakł. Sygnałów Kole- 
jowych, która osiągnęła w 
współzawodnictwie 271 pkt, na 
II miejscu znalazły się Południo 
we Zakłady Obuwia w Chełm- 
ku, na III chrzanowski 
„Fablok“. 

Po wręczeniu proporca dele- 
gacja „Sygnałów“ złożyła mel- 
dunek zawiadamiający © no- 
wych zobowiązaniach, które łą- 
cznie przyniosą 182 tys. zł o- 
szczędności. Nowe zobowiązania 
podjęli również młodzi robotni- 
cy z KZME i Krakowskich 
Zakł. Gumowych. 


Młodzieżowi przodownicy pra- 
cy otrzymali cenne nagrody w 
postaci rowerów, aparatów ra - 
diowych i fotograficznych, 
sprzętu sportowego. 

W zwycięskich „Sygnałach“ 
młodzież w 100 proc. uczestniczy 
we współzawodnictwie indywi- 
dualnym i zespołowym. W skład 
10 młodzieżowych brygad pro - 
dukcyjnych wchodzi 54 robot- 
ników. Ponad 50 proc. młodzieży 
bierze udział w kompleksowym 
oszczędzaniu. Kursy dokształca- 
jace, organizowane na terenie te 
go zakładu ukończyło 175 mło- 
dych robotników. 


(Dokończenie na str. 4) 


Przed trzema tygodniami 
młodzież huty „Kościuszko“ 
wystąpiła z doniośtą ini- 
cjatywą, Idąc za przykła- 
dem robotników  radziec- 
kich, którzy w całym ZSRR 
mobiłizowali i mobilizują 
swoje siły dla przyśpiesze- 
nia budowy czołowych o- 
biektów Pięciolatki Stali- 
nowskiej, młodzież huty 
„Kościuszko“ postanowiła 
usprawnić i przyśpieszyć 
dostawy materiałowe do 
Nowej Huty przez zwię- 
kszenie wydajności pracy, 
pelniejsze wykorzystanie u- 
rządzeń produkcyjnych, za- 
stosowanie metod szybko- 
ściowych wytopów i pod- 
niesienie . kwalifikacji za- 
wodowych. 

Podejmując zobowiązania, 
młodzież huty „Kościuszko“ 
rzuciłą wezwanie do robot- 
ników Miejskiego Przed- 
siębiorstwa Rozbiórkowego 
we Wrocławiu, aby przy- 
Śpieszyli dostawę cegieł z 
rozbiórki do Nowej Huty i 
zwiększyli troskę o ich ja- 
kość. 

W ten sposób zapoczątko- 
wana została po raz pier- 
wszy w Polsce nowa forma 
współzawodnictwa, polega- 
jąca na jak najściślejszym 
skoordynowaniu i spotęgo- 

_ waniu wysiłków wielu za- 
kładów pracy dla przy- 
śpieszenia budownictwa 
największego obiektu Pla- 
nu 6-letniego. Została osią- 
gnięta wyższa forma współ 
zawodnictwa pracy, chara- 
kteryzująca się wszech- 
stronnym, kompleksowym 
wykorzystaniem wszystkich 
rezerw produkcji, mogą- 
cych przyśpieszyć budo- 
wnicro Nowej Huty. 
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Jw czwartą rocznicę 
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4 lata temu 5 lutego 1947 roku Sejm Ustawodawczy RP wybrał Towarzysza Bolesława 
Bieruta Prezydentem Polski Ludowej. Po raz pierwszy w dziejach naszej ojczyzny na te sta- 
nowisko powołany został sym klasy robotniczej, ofiarny bojownik rewolucyjnego ruchu, sie- 
złomny bojownik o wolność mas pracujących, o wolność naszego narodu. 

4 lata prezydentury Bole:ława Bieruta, przewodniczącego Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Parthi Robotniczejto 4 lata umacniania władzy ludowej, 4 lata wzmacniania sł 


ły gospodarczej naszego kraju. 
Pod przewodnictwem Tow. Bieruta, dzięki pomocy ZSRR, kraj nasz 


milowymi krokami 


idzie do socjalizmu, ustroju, w którym raz na zawsze zniesiony zostanie wszelki wyzysk 


i krzywda. 


Odpowiadając na wezwa- 
nie młodzieży huty „Ko- 
ściuszko”, do współzawod- 
nictwa tego przystąpili ro- 
botnicy MPR we Wrocła- 
wiu, apelując z kolei do ko- 
lejarzy DOKP - Kraków, 
aby przyśpieszyli i uspraw- 
nili dostawy kolejowe do 
Nowej Huty. Po włączeniu 
się kolejarzy w walkę o 
przyśpieszenie i usprawnie- 
nie pracy dla Nowej Huty 
do współzawodnictwa tego 
przystąpili robotnicy 11 dal- 
szych zakładów. 


Za wcześnie jeszcze na do 
konanie szczegółowego obli 
czenia, w jakiej skali zobo- 
wiązania te przyśpieszą bu- 
dowę Nowej Huty. Ale po- 
gląd na tę sprawę mogą 
nam dać meldunki o wy- 
konywaniu zobowiązań, ja- 
kie otrzymaliśmy od nie- 
których zakładów pracy. W 
wyniku realizacji zobowią- 
zań przez młodzież huty 
„Kościuszko“ dostawy stali 
do Nowej Huty zostały 
przyśpieszone o 50 dni. Fa- 
bryka Armatur przyśfie- 
szyła dostawę zasuw burza- 
wych o 7,5-dnia, jakość do- 
starczanych przez MPR we 
Wrocławiu cegieł rozbiór- 
kowych dla Nowej Huty 
wzrosła 6 30 proc. 


Wynika z tego, że nowa 
forma współzawodnictwa 
ujawniła i włączyła do pro- 
dukcji wiele rezerw pro- 
dukcyjnych, które przed 
tym pozostawały niezauwa- 


żone — nie uświadamia- 
liśmy sobie np., że skróce- 
nie czasu transportu we- 
wnętrznego zasuw burzo- 
wych w Fabryce Armatur 


Walka o przyśpieszenie budowy 
Nowej Huły trwa... 


6 1,5 godz., w zestawieniu 
z innymi zobowiązaniami 
tego zakładu — może przy- 
śpieszyć dostawę materia- 
łów dla Nowej Huty aż o 
7,5 dni. 


Współzawodnictwo o przy 
śpieszenie i polepszenie 
produkcji dla Nowej Huty 
zostało wzbogacone przez 
młodzież huty „Kościuszko“ 
i młodzież Nowej Huty e 
nowe cenne elementy. Mło- 
dzi robotnicy huty „Ko- 
ściuszko* wprowadzili ści- 
słą kontrolę wykonywania 
zobowiązań — aby zobo- 
wiązania były równomier- 
nie i systematycznie wyko- 
nywane przez wszystkie od 
działy i brygady, aby w 
wyniku realizacji zobowią- 
zań Nowa Huta rzeczywi- 
ście otrzymała materiały w 
przyśpieszonych terminach 
i e wyższej jakości. Miło- 
dzież nowohutnicza zainicjo 
wała wspólne narady wy- 
twórcze robotników fabryk 
pracujących dla Nowej Hu- 
ty z delegatami Nowej Hu- 
tv. 
odbyła się w Fabryce Na- 
rzędzi Kutych w Osowcu, 
wytwarzającej kilofy, młot- 
ki, łopaty i szpadle dla No- 
wej Huty. W wyniku nara- 
dy podjęto konkretne wnio 
ski zmierzające do podnie- 
sienła jakości produkcji, 
przeznaczonej dla Nowej 
Huty. 


Wsnpółzawodnictwo w przy 
Śpieszaniu i polepszaniu 
produkcji dla Nowej Huty 
rozrasta śię coraz bardziej, 
obejmuje coraz większą 
ilość zakładów pracy. Jest 
jednak jeszcze pokaźna 


ilość zakładów pracujących 


Pierwsza taka narada ` 


- 


” 


dia Nowej Huty, które nie 
przystąpiły do tego współ- =“ , 
zawodnictwa. Wynika te 
stąd, że robotnicy tych Za- i 
kładów nie wiedzą, że pra- i 
cują dia Nowej Huty. 
Trzeba obecnie, aby we 
wszystkich zakładach pracy © 
produkcyjnych dla Nowej 
Huty każdy robotnik uświa 
damiał sobie głęboko wspól- 
zależność budownictwa No- _ 
wej Huty od jego warszta- 
tu pracy, od jego wydaj- 
ności, od jego stosunku do 
pracy — trzeba, aby robot- 
nicy wiedrieli, że ich za- 
kład pracy produkuje dla 
Nowej Huty. Kiedy ZMP- 
owiec, tow. Czesław Gru- 
dzień dowiedział się, że pra 
cuje dla Nowej Huty, natych 
miast zrewidował swój styl 
pracy i stwierdził, 4 może 
pracować jeszcze lepiej, je- 
szcze wydajniej — podjął 
wtedy zobowiązanie wyko- 
nania normy w 141 proc. 


Trzeba, aby łącznie z po- 
dejmowaniem zobowiązań 
ustalać konkretne formy 
kontroli wykonania. 


W spełnieniu tych zadań 
wielką rolę do odegrania 
mają zarządy fabryczne 
ZMP. Powinny one n bo- 
ku Partii organizować zo- 
bowiązania dla Nowej Hu- 
ty,  współkierować tym 
współzawodnictwem i kon- 
trolować wykonanie zobo- 
wiązań. 

Mobilizacja wszystkich sił 
wokół Nowej Huty umo- 
żliwi przyśpieszenie budo- 
wnictwa największego ©- 
biektu Planu 6-letniege, bu 
downictwa podstaw socja- 
Hizmu w Polsce. ` 


„ wego 
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Przekonalam swoją matkę 
do spółdzielni produkcyjnej 


rarnę wam powie- 

dzieć, w jaki sposób 

prowadziliśmy pra- 

cę przy zakładaniu 

spółdzielni produk- 

cyjnych na naszym 
terenie. 

Opowiem to na przykładzie 
własnego. prostego doświad- 
czenia. Matka moja — bo ja 
nie mam ojca — bała się wstą- 
pić do spółdzielni i mówiła: 
Nie zapiszę się do tej spół- 
dzielni produkcyjnej Była pod 
wpływem wroga, który tak 
silnie jakoś na nią działał. 
Wtedy powiedziałam: Matko, 
jeżeli nie zapiszesz się do spół- 
dzielni produkcyjnej, odejdę 
od ciebie — odejdę na wieki i 
nie chcę znać ciebie. I matka 
moja zapisała się do spółdziel- 
ni. Ja też jestem członkiem 
spółdzielni produkcyjnej i bę- 
dę w niej pracować. 

Jednak trafiają się jeszcze 
i wśród ZMP-owców koledzy, 
którzy nie rozumieją czym jest 
spółdzielnia produkcyjna i wy- 
stępują przeciwko niej. 


Franciszka Kawka 
Przew. koła w Sadlinie 
pow. Ząbkowice 


Np. kol. Puda, której ojciec 
jest założycielem spółdzielni 
produkcyjnej na terenie Paw- 
łowic, powiedziała do niego:— 
ty stary, jeżeli zapiszesz się do 
spółdzielni produkcyjnej to so 
bie maszeruj z domu, nie po- 
trzebujemy ciebie. Ale zdołał 
przekonać matkę i córkę, za- 
pisali się do spółdzielni i cała 
rodzina zgodnie żyje. 

Jesteśmy dumni i szczęśliwi 
z naszych osiągnięć, ale nie 
poprzestajemy na nich, nie u- 
staniemy w pracy i będziemy 
walczyć dctąd, dopóki nie zre- 
alizujemy Pianu  6-letniego. 
Wrogowie nasi — kułacy — 
ocgrażają się, że jak głośno 
będziemy krzyczeć, to nam 
gardła pozatykają. Koledzy, 
wiemy co to znaczy, ale my się 
nie boimy, my gotowi jesteś- 
my życie poświęcić dla sprawy 
socjalizmu. Jesteśmy prawdzi- 


wymi ZMP-owcami, my je- 
steśmy gotowi oddać życie tak, 
jak oddali Janek Krasicki i 
Hanka Sawicka. 

Koledzy przebaczcie mi, że 
nie umiem się tak wypowie- 
dzieć. Jesteśmy ze wsi. po raz 
pierwszy znajduję się na takiej 
Naradzie, wybaczcie, że nie u- 
miem jaśniej powiedzieć tego 
wszystkiego, ale mówię z u- 
czuciem, bo kocham młodzież 
na całym świecie, bo dużo 
przeszłam, bo ojca nie mam, 
bo pracowałam u kułaka, któ- 
ry nas wyzyskiwał. Bywało 
tak, że kulak do nas przyjedzie 
i pomaga nam niby i uważa 
że nam łaskę robi, a potem 
trzeba kilka dni ciężko to od- 
rabiać. Ja znam pracę. Wiem 
jak nas wyzyskiwał kułak i 
czuję do niego wielką niena- 


wiść. Będę naszą młodzież 
przekonywać tak, jak sama 
jestem przekonana, bo nikt 


mnie nie przekonał tylko serce 
moje własne i doświadczenie 
moje mnie przekonsł» więc 
będę walczyła z kułakiem na 
każdym kroku. 


Dzięki świetlicy i urozmaiconej pracy 
ruszyliśmy pracę koła 


oło nasze, jak i inne 
koła w terenie, pra- 
cowało bardzo sła- 
bo. Postanowiłem 
raz, że zrobimy ze- 
branie i poszedłem 


wraz z innymi'kolegami po wio 


sce, aby młodzież ściągnąć na 
zebranie. Dużo młodzieży w na 
szej wst nie należało jeszcze 
do ZMP. Gdy ich pytałem: 
dlaczego nie wstępujecie do 
organizacji? odpowiadali mi w 
ten sposób: „A po cóż ja będę 
wstępować do ZMP, kiedy wi- 
dzę, że zetempowcy też nic 
nie robią i chodzą z kąta w 
kąt, po co ja mam wstępować 
żeby też łazić po wsi z kąta w 
kąt?" 


Jako punkt wyjściowy w 
pracy w naszym kole zetem- 
powskim wziąłem prace świe- 
tlicową. W naszej wsi nie ma 
świetlicy, więc po porozumie- 
niu się z kierowniczką szkoły 
postanowiliśmy zajęcia świe- 
tlicowe prowadzić w szkołe. 
Przez dwa dni w tygodniu 
mamy zebrania świetlicowe, a 
w niedzielę zebrania organiza. 
cyjne zetempowskie i szkole- 
nie. Postanowiliśmy jak naj- 
więcej czasn poświęcić na szko 
NE: na samokształecnie. 
Zorganizowaliśmy takie ze- 
społy jak kółko marksistow- 
sko - leninowskie i koło mło- 
dych miczurinowców. Wpro- 
wadziliśmy również zajęcia 
lżejsze i zabawy. Ale aby i tu 
na próżno nie tracić czasu, aby 
i przy zabawach czegoś się u- 
czyć zorganizowaliśmy taką 


Feliks Baran 


przew. koła ZMP w Ochorzy 
pow. Chełm Lubelski 


zabawę z książką, która pole- 
gała na tym, że jeden kolega 
lub koleżanka wymieniała na- 
zwisko autora — pisarza lub 
poety i zapytany kolega mu- 
siał wymienić jakie ilzieło na- 
pisał ten autor, pisarz czy po- 
eta. 


Okazało się, że ta zabawa 
dużo daje. Nie chcąc dać się 
zawstydzić każdy stara się te- 
raz czytać w domu książki i 
gazety, aby móc odpowiedzieć 
przy tej zabawie. ; 


Koło nasze ma jednak nadal 
duże niedociągnięcia, Nie po- 
trafiło ono jeszcze dostatecznie 
włączyć się do walki z kula- 
kami o planowy skup zboża. 
Organizacja nasza nie potrafi- 
ła również wciągnąć wszyst. 
kiej dobrej młodzieży do or- 
ganizacji, 


ny 


Pomiędzy 
przez Wysokiego Komisarza a- 
merykańskiego w 
Mac Cloy'a zbrodniarzami wo- 
jennymi 
iekarze 
przeprowadzali na wielką ska- 
lę doświadczenia „naukowe* na 
więźniach obozów 
cyjnych i odpowiedzialni są za 
męczarnie i śmierć lub kalec- 
two wielu tysięcy ludzi. 


Z prasy: 


ułaskawionymi 
Trizonii — 
znajdują się równieź 
hitlerowscy, którzy 


koncentra- 


M. in. ułaskawiony został 
szef wydziału sanitarnego lot- 
nictwa hitlerowskiego — Sieg- 


fried Handlose, który w obo- 
zie Sachsenhausen 
więźniów polskich badając ich 
odporność na wodę morską, 
zimno i rozrzedzone powietrze. 
Wypróbowywał 
niach gazy trujące i brał czyn- 
udział w przygotowaniach 


torturował 


on na więź- 


do wojny bakteriologicznej. 


„Ratujcie Europę przed. zagładą..." 


Na marginesie apelu uczennic Państwowej Szkoły 
Ogólnoxsziałcącej w liędzinie 


Rozszerzyć ruch oszczędzania 
w szkołach 


Przed kilkoma dniami zamieściliśmy apel uczennic Szkoły Ogólnokształcącej w Będzinie — 
apel, który zapoczątkował akcję oszczędzania podręczników w Szkołach. 

Pierwsze odpowiedzi i rezolucje ze szkół różnych typów napływające do nas wykazują, że 
młodzież szkolna, z zapałem, żywo podchwyciła słuszną, twótcz ą inicjatywę, że w ten sposób 
zrobiliśmy pierwszy krok w kierunku zapoczątkowania szerokiej, systematycznej, planowej ak- 


cji oszczędzania w szkole. 


Znaczenie tego apelu — po- 
lega na tym, że dzięki niemu 
mamy możność przekazania 
Państwu wielu milionów zao- 
szczędzonych podręczników, 
których wydanie w przyszłym 
roku, pochłonęłoby olbrzymie 
sumy. Te same teraz będzie 
można przeznaczyć na produk- 
cję wielu nowych, potrzebnych 
nam jeszcze książek, materia- 
łów pomocniczych, podręcz- 
ników i skryptów  uniwersy- 
teckich. 

Po to jednak byśmy mogli 
już w końcu tego roku szkol- 
nego zaoszczędzić i przygoto- 
wać do dalszego użytkowania 
większość podręczników uży- 
wanych w tej chwili w szko- 
łach trzeba, aby ze stadium 


Państwowy Ośrodek Maszynowy, Nowy St 


s 


aw, woj. gdańskie, otrzymał 


nowe traktory ra- 


dzieckie „Kirowiec'. Na zdjęciu: traktorzyści z zainteresowanie m oglądają traktory. 


Fot. J. Smogorzewski 


podejmowania rezolucji i zo- 
bowiązań — organizacje ze- 
tempowskię w szkołach i dru- 
żyny harcerskie przystąpiły 
do systematycznej pracy nad 
wprowadzeniem w życie tych 
zobowiązań, ustaliły formy 
opieki nad podręcznikiem, za- 
stanowiły się nad kontrolą ich 
wykonania. 

Do planów pracy Zarządów 
Szkolnych ZMP musi przybyć 
stały punkt: „oszczędzanie w 
naszej szkole”, a do naszych 
sprawozdań punkt: wykona- 
nie podjętych zobowiązań w 
oszczędzaniu podręczników. 


W związku z tym nowym, 
rozwijającym się ruchem o0- 
szczędzanią w szkołach nasz 
aktyw powinien mieć w tej 
chwili przed oczyma trzy za- 
sadnicze punkty tego zagad- 
mienia. 


Pierwszy punkt — to ko- 
nieczność rozwijania apelu, do 
tarcia z nim do całej młodzie- 
ży w szkole i podjęcie konkret- 
nego, opartego na cyfrach i 
procentach — zobowiązania. 


Takie właśnie konkretne zo- 
bowiązanie podjęła klasa II 
el. w Państwowym Liceum 
Elektrycznym i Mechanicznym 
w Poznaniu. Zaoszczędzimy 
tyle podręczników literatury, 
tyle z języka polskiego, tyle z 
języka rosyjskiego, stanowi to 
tyle procent podręczników uży 
wanych w naszej klasie itd. 


Nie gołosłowne, deklaratyw= 
ne — ale właśnie takie kon- 
kretne zobowiązania oparte na 
cyfrach powinny podejmować 
koła ZMP w szkołach. 


Jednak podjęcie zobowiązań 
to pierłvszy krok. Drugi — 
znacznie trudniejszy, to kon- 
trola wykonania zobowiązań. 


Jak 


mistrzowie szaniażu 


uśmierzyli „buni lokajów* 


stnieje wiele sposo- 
bów na to by zostać 
politykiem w Sta- 
nach Zjednoczonych. 
Najłatwiej jest o- 
+- czywiście mieć do 
stateczną ilość pieniędzy. Mi- 
Honera nikt nie pyta o inne 


kwalifikacje. Ale można też - 


inaczej — USA, pamiętajmy, 
są „demokracją“, wszyscy mo- 
ga zrobić karierę. 

- Można zyskać powodzenie 
w polityce będąc oszustem i 
złodziejem, jak np. kongres- 
man Thomas. Dobrze jest być 

 łapownikiem i defraudantem 
jak np. kongresman May. Nie- 
ocenioną pomocą dla polityka 
jest poparcie bandy gangste- 
rów, jak np. bandy Penderga- 
sta dla Trumana. Ogromne też 
jest pole dla popisu szanta- 
żysty, szczególnie w dziędzi- 

"nie polityki zagranicznej. 

Ostatni tydzień pozwolił 
politykom amerykańskim na 
rozwinięcie w pełni swoich 
zdolności we tym kierunku. 
Jak zdemaskowany magik 
cyrkowy, rząd USA odrzucił 
wszelkie pozory liczenia się z 
opinią publiczną. Jak prze- 
stępca, pewny swej bezkarno- 
ści, posługuje się on bezczel- 
nym  szantażem — ulubioną 
metodą imperialistycznej dy- 
plomacji. 

Chodzi o to, że wasale do- 
lara w pewnej chwili zawa- 
"hali się i odmówili poparcia 
dla agresywnej polityki ame- 
rykańskiej. Stało się to, kie- 
dy delegat . amerykański w 
ONZ zażądał  natychmiasto- 
odrzucenia chińskich 
propozycji pokojowych. Pod 
naciskiem opinii publicznej w 
swoich krajach większość de- 
legacji zależnych od Sta- 
nór” Zjednoczonych głosowa- 
ła przeciwko bezczelnym żą- 
daniom amerykańskim. 

Ten „bunt lokajów* wywo- 
łał gwałtowną reakcję ze stro- 
ny rządu amerykańskiego. 


Użyto wszelkich form naei- 
sku, presji i szantażu, aby 
zmusić większość w ONZ do 
wypełnienia rozkazów Amery- 
ki, odrzucenia chińskich pro- 
pozycji pokojowych i przyję- 
cia rezolucji, uznającej Chiń- 
ską Republikę Ludową za 
agresora. 

Sposobów nie brakło. W. 
Brytanii zagrożono wstrzyma- 
niem dostaw surowców dla 
przemysłu. Francję ostrzeżo- 
no, że skończy się pomoc dla 
wojsk walczących przeciwko 
narodowi vietnamskiemu. Ho- 
lendrom: powiedziano to samo 
w odnięsieniu do Indonezji 
Inne kraje szantażowano od- 
mówieniem kredytów lub 
zamknięciem amerykańskich 
granic celnych dla ich towa- 
TÓW. 

Szczególnie wiele presji wy- 
warły Stany Zjednoczone na 
kraje azjatyckie. Do Kairu na 


konferencję Ligi Arabskiej 
przybył asystent sekretarza 
stanu Mac Ghee i admirał 


Carney. Mac Ghee, milioner 
naftowy z Texasu, reprezento- 
wał „argument“ dolara. Car- 
ney „argument“ armat. Oby- 
dwaj jednak mieli do powie- 
dzenia to samo: „Jak Amery- 
ka każe — sługa musi. Kiedy 
Austin w ONZ daje znak, mu- 
sicie głosować tak jak on“. 
Najbrutalniej wystąpiły Sta- 
ny Zjednoczone przeciwko 
Indiom, które „ośmieliły się“ 
pośredniczyć w przekazaniu 


chińskich propozycji pokojo- 
wych. 
Jak wiadomo, wiele pro- 


wincji Indii ogarnęła klęska 
głodu. W Bengalu i Biharze 
biedacy żywią się trawą, ko- 
rzeniami i korą drzew. Śmierć 
zbiera obfite żniwo wśród wy- 
nędzniałej i schorowanej lud- 
ności. W tej sytuacji rząd 
Nehru zwrócił się do Stanów 
Zjednoczonych i Australii, 
krajów posiadających nad- 
wyżki zbożowe, o pomoc. 


Okrutni lichwiarze amery- 
kańscy widzieli w tym upra- 
gnioną okazję. Z wyrafinowa- 
ną  podłością Departament 
Stanu, który jeszcze niedawno 
wysłał żywność dla armii ti- 
towskiej bez upoważnienia 
Kongresu, oświadczył teraz, 
że nie może nie uczynić bez 
decyzji tego „dostojnego cla- 
la“. A kongresman Morgan w 
imieniu komisji spraw zagra- 
nicznych zapowiedział, że 
„Kongres rozpatrzy to zagad- 
nienie w świetle uchwały, 
która wezwała ONZ do na- 
piętnowania Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej jako agresora“. 

Szantaż był tak bezwstyd- 
ny, iż nawet reakcyjna prasa 
amerykańska musiała za to 
zganić rząd. „Przekonanie, że 
Stany Zjednoczone używają 
głodu jako oręża, aby zmusić 
Indie de uległości, wywrze 
bardzo niepożądany wpływ na 
opinię świata“ — pisze dzien- 
nik „Christian Science Moni- 
tor“. „To jawny szantaż“ — 
mówi otwarcie nowojorski 
„Times*. 

Co więcej, Stany  Zjedno- 
czone wpłynęły na swojego 
zausznika — Australię, aby 
również nie okazała żadnej po 
mocy Indiom. Na konferencji 
rolniczej w Lipthgow dele- 
gat amerykański dał niedwu- 
znacznie do zrązumienia, że 
wszelka pomoc dla Indii w 


obecnej chwili będzie przez 
Stany Zjednoczone uważana 
za akt wrogi. 

Indie nie ugięły się pod 


presją. Ale większość krajów 
poddała się naciskowi USA. 
„Bunt lokajów* zakończył się 
upadkiem do nóg amerykań- 
skiego pana i lizaniem jego 
butów. 
Tydzień 
glelski w ONZ, Jebb, twier- 


dził, że chińskie propozycje 
pokojowe „otwierają drzwi 
do rozmów“. Obecnie Jebb 


drzwi zatrzasnął, głosując za 


temu delegat an- ` 


rezolucją amerykańską. Gorli- 
wy lokaj posunął swą służal- 
czość tak daleko, że zażądał 
zdjęcia sprawy wojny w Ko- 
rei z porządku obrad w 
Radzie Bezpieczeństwa, aby 
tym samym otworzyć dro- 
gę dla uchwalenia bezpraw- 
nych „sankcji“ przeciwko Chi- 
nom przez amerykańską wię- 
„kszość w Generalnym  Zgro- 
madzeniu ONZ. 
Delegat Francji, 
dowodził, że Chińska Repu- 
blika ludowa przedstawiła 
„bardzo pojednawcze warun- 
ki i głupio byłoby je odrzu- 
cić”. Ale mimo to, na rozkaz 


Chauvel 


Waszyngtonu, Chauvel tak 
właśnie „głupio“ postąpił. 
„Rezolucja USA w jej 


obecnej formie i w obecnym 
momencie, gdy istnieją możli- 
wości rokowań z Pekinem, 
jest przedwczesną i niemądrą* 
— głosił jednego dnia mini- 
ster kanadyjski Pearsons. A 
następnego dnia posłusznie, 
jak baranek, głosował za „nie- 
mądrą i przedwczesną” rezo- 
lucją. 

Nigdy tak wyraźnie i ja- 
skrawo nie ujawni!a się zależ- 
ność tych forma!nie „wiel- 
kich i niezależnych* państw, 
jak w czasie ostatnich dni. 
Grożbami i wymuszeniem 
Stany Zjednoczone przegioso- 
wały rezolucję uznającą Chiny 
Ludowe za „agresora“ i od- 
rzucającą pokojowe propo- 
zycje zakończenia wojny w 
Korei. Waląc batem na lewo 
i na prawo, udało się im raz 


„jeszcze spędzić razem swoich 


satelitów, aby wspólnymi si- 


łami ciągnęły amerykański 
wóz wojny. A czy na długo? 
„25 czerwca Ameryka po- 


trzebowała tylko kilku godzin, 
aby zmusić swoich wasali do 
pochwalenia agresji w Korei. 
Obecnie potrzebowała miesią- 
ca, aby doprowadzić do „jed- 
ności wśród członków swego 
obozu“ — pisała gazeta pary- 


ska „Ce Soir“. W miarę jak 
rozwijać się będzie powszech- 
ny ruch obrońców pokoju, im 
bardziej wzrastać będzie opór 


narodów przeciwko zbrodni- 
czej polityce  imperialistów 
amerykańskich — tym silniej 


krępować będzie on swobodę 


ruchów rządów kapitalistycz= 


nych, tym słabszy i bardziej 
nietrwały okaże się zbójecki 
sojusz oparty na dyktandzie 
USA. 

Jakże charakterystyczne jest 
to, że prawie wszystkie pań- 
stwa azjatyckie, mimo olbrzy- 
miego nacisku ze strony USA, 
nie odważyły się jednak gło- 
sować wprost za rezolucją 
USA, lecz wstrzymały się od 
giosu. 

„Stany Zjednoczone prowa- 
dzą niebezpieczną grę“ — pi- 
sze londyński dziennik „Daily 
Telegraph“. W tym samym 
czasie, kiedy w ONZ delegat 
USA próbował jeszcze osła- 
niać się tłumacząc, że uchwa- 
lenie rezolucji amerykańskiej 
nie oznacza zerwania dalszych 
prób rokowań, buńczuczny 
namiestnik bankierów amery- 
kańskich na Dalekim Wscho- 
dzie — gen. Mac Arthur za- 
powiedział: „Teraz chodzi nie 
tylko o Koreę, ale o wolną 
Azję“. 

Jednak narody Azji nie chcą 
być „wyzwołone' przez Mac 
Arthura i jego umundurowa- 
nych zbirów. Wiedzą one do- 
brze, na przykładzie Korel, 
co takic „wyzwolenie“ ozna- 
cza. 

Przeciwko agresywnej, wo- 
jennej rezolucji amerykań- 
skiej głosowały: Związek Ra- 
dziecki, Indie, kraje demo- 
kracji ludowej i Burma. Ra- 
zem z Chińską Republiką Lu- 
dową stanowią one przeszło 
połowę ludności świata. Jest 
to siła, która skrępuje i obez- 
władni oszalałych podżegaczy 
do wojny. 

TOMASZ ATKINS 


Trzeba pamiętać, że bez 
kontroli wykonania nie można 
sprawnie i wydajnie przepro= 
wadzić do końca żadnej akcji. 


Wydaje się słusznym, że Za- 
rządy ZMP już w pierwszych 
dniach po przystąpieniu do o- 
szczędzania podręczników po- 
winny utworzyć Szkolne Ko- 
misje Oszczędzania, w skład 
których winni wejść najlepsi 
zetempowcy - aktywiści i mło- 
dzież niezorganizowana, skie- 
rowana tam przez Samorząd 
Uczniowski. Takie komisje — 
powinny powstać w każdej kla 
sie, a pracą ich powinna kie- 
rować Szkolna Komisja O- 
szczędności. Komisje odrazu 
ustalą ile podręczników i ja- 
kiego przedmiotu zaoszczędzi 
każda klasa, a Szkolna Komi- 
sja ustali liczbę podręczników, 
które zaoszczędzi i przygotuje 
do użytku w przyszłym roku 
cała młodzież w szkole. 
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Wyobraźmy sobie, że w 
jakiejś Koziej czy Małej 
Wólce mieszka obywatel, 
który wydelegowany został 
na — powiedzmy — Powia 
towy Zjażd Zwizzku hodow 
ców bydła rogatego i niero 
autego Przygotował sobie 
przemówienie, wnioski i 
cieszył się bardzo, że udzia 
łem swoim w zjeździe przy- 


czyni sią do ulepszeń na 
niwie hodowli bydła. Za- 
wiadomienie o: terminie 
zjazdu, który — przypuść- 
my — w ostatniej chwili 
uległ przesunięciu, miało 
ukazać się w prasie. 

No cóż, prasa — jak wie 
rzył w to niezachwianie 
nasz hodowca — dociera 
wszędzie. Ale... czasem do 
ciera z opóźnieniem. Na 


przykiad trzydniowym. 

- Wyobraźmy sobie dalej, 
że obywatel z Koziej czy 
Matej Wólki otrzymał ga- 
zetę 2 zawiadomieniem o 
terminie zjazdu właśnie 
trzy dni za późno. Zjazd od 
był się poprzedniego dnia. 
Na nic przygotowane prze 
mówienie, wnioski, na nic 
inicjatywa i zapał delegata. 
Ktoś zapomniał, że tylko 
aktualne wiadomości mają 
wartość, inaczej bowiem 
stają się przysłowiową mu 
sztardą po óbiedzie. 

Przykład z delegatem z 
Koziej Wólki nie jest praw- 
dziwy. Ale prawdziwe są 
inne fakty, mniej może ja- 
skrawe, choć równie smut- 
ne i oburzające. Á 

Na przyktad w takich K 
zienicach. Kierownik roz- 
dzielni PPK „Ruch“ jak 
zamknął „interes“ w przed 
świąteczną sobotę, to go u- 
ruchomił dopiero w czwar- 
tek 28 grudnia. W związku 
z tym mieszkańcy Kozie- 
nic pozbawieni byli przez 
te wszystkie dni gazet. Do- 
stali je wprawdzie hurtem 
po powrocie kierownika z 
ferii, ale z takiej prasy nikt 
już mie miał pociechy. 

W inny trochę sposób, 
ale równie lekceważąco do 
potrzeb czytelników pod- 
chodzi listonosz, ob. Fran- 
ciszek Śleziona. Oto wyją- 
tek z listu naszego kores- 
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pondenta: 
„Junacy Hufca P. O. 
„SP“ w Pożźnowie, pow. 


Strzelce Op., zaprenumero- 
wali „Sztandar Młodych” 
i na poczcie w Kamieniu Ślą 


ada u cc 
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skim. Kol. Hildegarda Ka- 
mińska, wpłacając pieniq - 
dze u listonosza, dała wy- 
kaz prenumeratorów. Nie- 
stety, listonosz odmówił do 
ręczania „Sztandaru Mto- 
dych* poszczególnym abo - 
nentom i uporczywie przy- 
wozi gazety do kol. Kamiń 
skiej, żeby je sama rozpro- 
wndza'a. Podobny wypadek 
zdarzył się w gromadzie 
Krępna, pow. Zdzieszoewi- 
(el 

Ze strachem myślę, co by 
się stało, gdyby nasz listo- 
nosz miał podobne podej- 
ście do swych obowiązków 
i gdyby na przykład mnie 
obrał sobie za ofiarę. W 
dzielnicy, którą zamieszku- 
je. są takie domki po pię- 
ciuset, sześciuseę lokatorów 
ina pewno większość tych 
lokatorów prenumeruje pi- 
sma... 

Niepocieszające wiadomo- 
ści dochodzą nas także z 
Przeuszyna, pow. Opatów. 
Mieszkańcy czekali tam dłu 
go na uruchomienie agencji 
pocztowej. Chcieli widocz- 
nie mieć ułatwiony kontakt 
ze światem, otrzymywać 
świeżą prasę... Tymczasem 
personel agencji stanął wy- 
raźnie na innym stanowi- 
sku. Nic wiec dziwnego, że 
regularny kolportaż prasy 
uważa za zbędny. Na przy- 
kład: „Trybuna Ludu“ do- 
chodzi w ilości 2, 3 nume- 
rów tygodniowo. „Słowo 
Ludu* nie dociera w ogóle. 
„Sztandaru Młodych“, opta 
conego jeszcze w listopadzie 
ub. r., dostarczono dotych- 
czas 2 numery. W sumie 
prasa dochodzi do Przeuszy 
na co dwa tygodnie, raz na 
miesiąc... 

Widocznie kierownik a- 
gencji pocztowej w Prze- 
uszynie jest zwolenni- 
kiem słusznej skądinąd za- 
sady wyrażonej w znanym 
przysłowiu „lepiej późno niż 
nigdy“. Słusznej — ale nie 
w odniesieniu do termino- 
wego dostarczania prasy. W 
tym wypadku przysłowie 
jest szkodliwe. 


J. HANIN 


(Na podstawie korespon- 
dencji kol. kol. A. Bara- 
nowskiego i Z. Nowakow- 
skiego — Kozienice, Włady 


sława  Goliszewskiego — 
Szymiszów, Stefana Rotro- 
wicza — Przeuszyn). 
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Walka ZMP 


o realizm secjalistyczny 
na Akademii Szluk Plasiycznych w Krakowie 


istorię naszej Aka- 
demii wyznaczają 
dwa fakty: Festi- 


wal Wyższych 
Szkół Artystycz - 
nych w Poznaniu 
(październik 1949) i wystawa 


„Młodzież w walce o pokój” 
w styczniu bieżącego roku. 

Na Festiwalu w Poznaniu 
dziesięcioosobowy zespół sa- 
mokształceniowy ZAMP wystą 
pił z własnymi obrazami, któ- 
re w przeciwieństwie do wy- 
stawy prac szkolnych zawie - 
rały zdecydowany protest prze 
ciwko formalizmowi i beztema 
towości. Równocześnie rozpo - 
częto krytykę uczelni w pra- 
sie, a na dyskusji festiwalowej 
została podana szczegółowa a- 
naliza tych cech struktury i 
programu Akademii, które 
głównie przyczyniły się do 
krzewienia nienaukowych, o- 
derwanych od życia, wrogich 
tendencji artystycznych. 

Rok akademicki 1949/50 był 
rokiem przełomowym na na- 
szej uczelni. W tym roku Mi- 
nisterstwo Kultury i Sztuki ł 
Partia dokonały wielkiej pra - 


cy — ustalenia nowej struktu- - 


ry i nowego programu wyższe 
go szkolnictwa artystycznego. 
Jednocześnie wzrosła opieka 
ideologiczna i materialna Rzą- 
du. Uczelnia nasza brała u- 
dział w kursie marksistow- 
skiej nauki o sztuce (Jadwi- 
sin), ukazał się marksistow - 
ski „Przegląd Artystyczny”, 
wzrosła znacznie ilość stypen- 
diów. 

ZAMP rozpoczął nowy etap 
pracy. W oparciu o doświad- 
czenia Festiwalu i ogólnopol- 
ską dyskusję zaczęło się ma- 
sowe przygotowanie do zapla- 
nowanej wtedy wystawy pt. 
„Młodzież walczy o pokój”. 
Przygotowania te ujęliśmy ja- 
ko podstawowy środek dla 
ideologicznego przeobrażenia 
uczelni. 
organizowane były zespoły 
twórcze. Dostarczano uczestni- 
kom wystawy potrzebnych ma 
teriałów malarskich dzięki 
pomocy finansowej Zrzeszenia 


Studentów Polskich. 


W każdej pracowni” 


Pomimo niepowodzeń w tej 
akcji zakończyła się ona zwy- 
cięstwem. Po stronie niepo - 
wodzeń było to, że większość 
zespołów rozleciała się, a te, 
które były, nie zrealizowały 
do końca zasady pracy zespo - 
łowej. Tak samo połowa kole- 
gów objętych przygotowania - 
mi zawiodła, nie dając osta - 
tecznie żadnej pracy (obrazu, 
rzeźby itp.) Zwycięstwem jed 
nak byłe to, że na trzech ze- 
braniach  ogólnouczelnianych 
została postawiona i zwycię- 
Żyła teza o tematowej, poli - 
tycznej sztuce i że na czterech 
dyskusjach ogólnych na temat 
prac zostało na ich przykła - 
dzie zdcmaskowane burżuazyj- 
ne i wrogie podłoże wszelkiego 
formalizmu. 


Otwarcie wystawy „Młodzież 
walczy o pokój“ zbiegło się z 
innymi doniosłymi zmianami 
na naszej uczęlni. Na począt- 
ku roku akad. 1950/51 — pierw 
szego roku akad. w Planie 
6-letnim — zostało wprowa- 
dzone w życie rozporządzenie 
o dyscyplinie pracy na uczel- 
ni, zostało dokonane połącze - 
nie Akademii z oddzieloną od 
niej przedtem Wyższą Szkoła 
(specjalności tzw. użytkowe) 
przeprowadzono reformę struk 
tury uczelni (oparcie jej na 
zasadzie systematycznego Toz- 
szerzania kwalifikacji u stu- 
denta w ciągu studiów). Wszedł 
w życie nowy, na dotychczaso- 
we stosunki rewolucyjny 
program studiów. Nasza świe- 
żo powstała Podstawowa Or- 
ganizacja Partyjna przeszła ze 
stadium organizowania się do 
pełnej działalności na uczel- 
ni. Dokonano likwidacji auto- 
nomii ZAMP, przeniesiona 
główną pracę ZMP na grupy. 
Utworzono mocne organizacyj- 
nie uczelniane Zrzeszenie Stu- 
dentów Polskich. 


Dzięki Bogatemu już dziś do 
robkowi marksizmu - leniniz- 
mu na odcinku sztuki (ostat- 
nio zastosowanie do zagadnień 
sztuki tez pracy tow. Stalina 
o językoznawstwie), dzięki kon 
ferencji o sztuce na T/awelu 
(grudzień 1950), dzięki zdecy- 
dowanej postawie Komisji 
przyjmującej prace na wysta- 


wę i nagradzającej je 
ZMP-owcy i ogół studentów 
naszej uczelni szybko idą 
naprzód w wyrabianiu s0- 
bie postawy postępowego, ludo 
wego plastyka. Dlatego nie 
było przypadkiem, że wśród 
mocniejszych głosów w dysku- 
sji na Zjeździe, zorganizowa - 
nym dla podsumowania osiąg 
nięć wystawy „Młodzież w 
walce o pokój”, była wypo- 
wiedź kol. Kruczka, domaga- 
jąca się głębszego przeżywa- 
nia i ukazywania konfliktu 
klasowego, tkwiącego w podej 
mowanym temacie obrazu. 
Wprawdzie kol. Kruczek po- 
pełnił błąd, lekceważąc rolę 
teorii w pogłębianiu i ujaw- 
nianiu konfliktu klasowego 
(względnie konfliktu starego i 
nowego), ale jego głos dobrze 
charakteryzuje sposób, w jaki 
ogół uczestników przeżył i 
ocenił wystawę. 


Jest ona niewątpliwie du- 
żym osiągnięciem; czujemy się 
z tego dumni, jako że nasza 
uczelnia dała na wystawę kil- 
ka prac dobrych i bojowych. 
Ale jeżeli chodzi o wytknię- 
cie sobie dalszych celów w 
pracy, jasne się staje, że 
musimy atakować nie tylko 
obciążenia formalistyczne, któ 
rych treściowym podkładem 
staje się często fałszywe ro- 
zumienie walki klasy robotni - 
czej o socjalizm (obrazy kol. 
Cwiertni i Sienickiego), ale 
należy atakować także tenden 
cje naturalistyczne, których 
treściowym podkładem jest 
właśnie deklaratywność, bez - 
duszność, temat ideologiczny 
nie przeżyty głęboko przez au 
tora. 

Tak jak na obrazie kol. 
Porzebowskiego (Kraków, I na 
groda) pt. „Żołnierze radzieccy 
na kwaterze“ każdy szczegół 
mówi o braterskim, radosnym 
zetknięciu się czerwonoarmi - 
stów z ludnością wyzwolonej 
wsi polskiej, tak samo każdy 
podejmowany temat powin:en 
być ujęty z całą prawdą i bo- 
gactwem życia. aby człowieka 
pouczał, wychowywał w kie = 
runku socjalizmu i internacjo- 
nalizmu, w duchu umiłowania 
pokoju. 
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U niedolrzymanych obielnicach i sklepach, 


gdzie brak niezbędnych towarów 
Bolączki Giżycka i Grodziska 


Dwie bolączki mają koledzy z Giżycka. Prze- 
Szkolnego 
TADEUSZ NIEDŹWIECKI 
dawanych szkole 


wodniczący Zarządu 
Szkole Nr 1 kol 
pisze o niedotrzymywaniu 


ZMP przy | dociągnięcia 


obietnic przez Wydział Oświaty Miejskiej Rady 


Narodowej oraz 


A oto druga bolączka: 
„W giżyckich 


w sklepach już od dawna...“ 
Redakcja w imieniu 


lo końca hr. szkolnego 
ZAUGSZCZĘDZIMY 400 Pi 


— pisze młodzież Państw. Liceum Admin.-Handlowego w Warszawie 
Apel uczennic Państwowego Liceum 
Ogólnokształcącego w Będzinie — podjęty 
Kto pójdzie w ich ślady? 

Już następnego dnia po ogłoszeniu apelu uczennic Państwowego Liceum Ogólnokształcącego 


w Będzinie — wzywającego młodzież uczącą się do oszczędzania 
w przyszłym roku mogły one służyć koleżankom i kolegom z młodszych klas 


pierwsze odpowiedzi. 


Jako pierwsza podchwyciła apel młodzież Państwowego Gimnazjum Mechanicznego i Elek- 


trycznego w Poznaniu 


Oto treść otrzymanego przez 
nas listu: 

„My, ZMP-owcy — członko- 
wie koła klasy II El. przy 
Państw. Technikum i Liceum 
Mechanicznym i Elektrycznym 
w Poznaniu — w odpowiedzi na 
apel uczennic szkoły ogólno- 
kształcącej w Będzinie zobo- 
wiązujemy się oszczędzać pod- 
ręczniki i oddać je w stanie 
zdatnym do użytku następnej 
klasie. 

Postanawiamy zaoszczędzić 8 
podręczników z literatury pol- 
skiej, 9 podręczników do nauki 
języka rosyjskiego, 7 podręcz- 
ników do matematyki i 11 egz. 
materiałów pomocniczych do 
nauki języka rosyjskiego. 

Do podjęcia podobnych zobo- 
wiązań wezwaliśmy całą mło- 
dzież w naszej szkole. 

Na ogólnoszkolnej masówce 
przyjęto następującą rezolucję: 


„My. ZMP-owcy i młodzież 
miezorganizowana, uczniowie 
Państw. Technikum i Liceum 


Mechanicznego i Elektrycznego 
I stopnia w Poznaniu. zdajemy 
sobie sprawę ze znaczenia ape- 
lu uczennic Państwowego Ll- 
ceum  QOgólnokształcącego w 
Bedzinie — apelu. którego re- 
alizacja może naszemu Ludo- 
wemu Państwu przynieść wie- 
lomilionowe oszczędności. 
Dlatego postanawiamy przy- 


o brakach w 
uspołecznionych placówek handlowych. 

„Klasa nasza jest najstarsza w szkole — pi- 
sze kol. Niedźwiecki — i z ławek, przy których 
się uczymy, dawno już wyrośliśmu. Poza tym 
skrzypią one niemiłosiernie, są poobłamywane, 
zniszczone. Na obiecane przez Wydz. Oświaty 
MRN stoliki i krzesła czekamy pół roku“. 


sklepach MHD, 
spółdzielniach S. Ch. i spółdzielczych sklepach 
„Łuczanka* nie ma nigdy koszul ZMP-owskich, 
ani czerwonych krawatów O koszule pytamy 


uczniów szkoły Nr 1 
przypomina Wydziałowi Oświaty o obietnicy, 
sądząc, że właśnie MRN zależeć powinno na 
dobrym, porządnym wyposażeniu szkoły, będą- | 
cej pod jej opieką. Zwracamy również uwagę 


zaopatrzeniu 


tekstylnych 


domsku“. 


Kol. Ciastko i mieszkańcy Grodziska trafnie 
kierują swoje zażalenia, 
w Radomsku zajmie się jak najprędzej niedo- 
w 
w Grodzisku i o zlikwidowaniu ich zawiadomi 


ciągnięciami 


Redakcję. 


czystość i estetyczny wygląd. — żywo i gorąco odpowiedziała 


Kontrolę i opiekę nad realizacją 
naszego zobowiązania powierza- 
my naszym brygadom  „Lek- 
kiej Kawalerii“. Z zaoszczędzo- 
nych książek będą korzystali 
nasi koledzy z młodszych klas“ 

Jako druga z kolei podchwy- 
ciła apel o oszczędzaniu pod- 
ręczników młodzież Państwo- 
wego Liceum Administracyjno- 
Handlowego w Warszawie przy 
ul. Nowogrodzkiej 58. 


Oto treść nadesłanego nam 
listu: o 


„Przeczytaliśmy w „Sztanda- 
rze Młodych“ apel uczennic 
Państw. Liceum Ogólnokształ- 
cącego w Będzinie wzywający 
do oszczędzania podręczników. 
Odpowiadając na ten apel po- 
stanawiamy zaoszczędzić do 
końca bież. roku szkolnego 400 
podręczników Szkolnych i prze- 
kazać je koleżankom z klas 
młodszych. 


Jesteśmy przekonane, że z na- 
szych drobnych oszczędności 
urosną wielkie sumy, które na- 
sza władza ludowa przeznaczy 
na dalszą rozbudowę gospodar- 
ki i wzmocnienie siły Ludowe- 
go Państwa". p 


Już te pierwsze dwa listy — 
pierwsze odpowiedzi na zamie- 
szczony przez nas apel w spra- 


Miejskiej Rady Narodowej w Giżycku na nie- 
w 
handlu. Czekamy na wyjaśnienie obydwu poru- 
szonych przez naszego czytcinika spraw. 


O złym zaopatrzeniu Spółdzielni Samopomo- 
cy Chłopskiej w Grodzisku, pow. Radomsk, sy- 
gnalizuje również nasz korespondent ANTONI 
CIASTKO z Częstochowy: 

„Ludność Grodziska skarży się na częsty brak 
produktów pierwszej potrzeby, jak cukru, nafty, 
czasem tłuszczów, a nawet papierosów i zapa- 
łek. Wiemy przecież, 
wszystkiego tego jest pod dostatkiem ìi wina 
spada tu chyba na Powiatowy Związek Gmin- 
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ra- 


IDRĘCZNIK 


zaopatrzeniu uspołecznionego 


1 
= 


że w Polsce Ludowej 


Niechże więc PZGS 


zaopatrywania Spółdzielni 


OW 


podręczników — tak. by 
otrzymaliśmy 


młodzież. 


Rezolucje i listy, które otrzy- 
maliśmy, podkreślają, że oszcze 
dzanie podręczników, przedłu- 
żenie ich „życia* na rok czy 
dwa lata, zaoszczędzenie w ten 
sposób pieniędzy, które corocz- 
nie w olbrzymich ilościach prze- 
znacza państwo na produkcję 
nowych podręczników — będzie 
wkładem młodzieży szkolnej w 
wielki system oszczędzania, sto- 
sowany w naszej gospodarce 
narodowej. wkładem w wyko- 


nanie Planu 6-letniego, w bu- 
downictwo podstaw socjalizmu 
u: naszym kraju. 
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O ZETEMPOWSKICH 


OŁĄCH 


Zetempowcy—pracownicy biurowi 
NIE MOGĄ ODRYWAC SIĘ 
OD SPRAW PRODUKCYJNYCH 


swego zakładu pracy 


Sprawy, o których piszą nasi korespondenci w drukowanych poniżej listach o pracy kół są 


typowe i dia innych organizacjizetempowskich. 
łe powiązanie tego rodzaju kół z produkcją, zamieranie pracy organizacyjnej z 


Odcinanie się się kół biurowych od terenu, ma- 


chwilą, gdy 


„dobry przewodniczący odejdzie, a nowy nig potrafi sprostać swoim zadaniom — to charak- 


terystyczne trudności, błędy i bolączki wie 
niedociągnięcia i osiągnięcia naszych kół omawiać będziemy stale 


„Sztandaru Młodych“. 


u naszych zetempowskich organizacji. Te bolączki, 


w kolejnych numerach 


Naszych korespondentów i czytelników prosimy, aby w swoich listach do redakcji dzielili się 
doświadczeniami, jak takie i podobne niedociągnięcia, bolączki i błędy w pracy koła zetempow- 
skiego zwalcza i usuwa ich organizacja, 


W DĘBOWEJ GÓRZE, pow. 
Skierniewice istnieją dwa koła 
ZMP. Do jednego koła należą 
pracownicy gminni i ZSCh. Ko- 
ło „inteligenckie'* zostało utwo- 
rzone przedę wszystkim po to, 
aby pokazać o ile takie koło 
może być „lepsze“, bardziej 
„wzorowe“ od wszystkich in- 
nych kół ZMP. 

Do drugiego koła -zetempow- 
skiego w Dębowej należy mło- 
dzież pracująca na roli. Obydwa 
koła pracować miały zupełnie 
oddzielnie, pracownicy umysło- 
wi bowiem, nie chcieli tworzyć 
jednego koła z młodzieżą wiej- 
ską. 

Ciekawe więc, jak to „wzoro- 
we koło“ wygląda w robocie. 
Okazuje sie, że wcale „nie wy- 
gląda“. R j 

— „Koło nasze istnieje tylko 
formalnie“ — opowiada sekre- 
tarz koła kol. Krystyna Trautud. 
— „Zebrań w ogóle nie mamy“. 

Biorąc chyba przykład z tego 
„wzorowego koła“ koło drugie 
— wiejskie też nic nie robi. Nie 
organizuje zebrań, nie korzysta 
ze świetlicy, ani z ładnej 1800- 
tomowej biblioteki. Taki stan 
rzeczy nie powinien dalej trwać. 
ZP ZMP w Skierniewicach 
niech zwróci uwagę na koła w 
Dębowej Górze! 

JÓZEF KRÓLIKOWSKI 
Godzianów 

WNIOSEK 

Już sama koncepcja założenia 
dwóch zetempowskich kół „lep- 
szego“ i „gorszego“ jest głęboko 
niesłuszna. Niesłuszność tę wy- 
kazało samo życie. Koledzy z 
koła wiejskiego, oglądają się na 
koło „wzorowe“, to zaś, odry- 
wając się coraz bardziej od 
swego terenu też nie wykazuje 
żadnej inicjatywy. Zachodzi tu 
obawa, że koledzy z Dębowej 
Góry, stwarzając jakąś nieżro- 
zumiałą elitarność w kołach ze- 
tempowskich wypaczają linię 
naszej organizacji, że po prostu 
szkodzą jej. 

A przecież przed całą mło- 
dzłeżą wiejską stoją te same za- 
dania. Tak samo (i razem) kole- 
dzy urzędnicy gminni i Zwią- 
zku Samopomocy Chłopskiej, 
jak i koledzy pracujący na roli 
powinni walczyć o skup zboża, 
walczyć z kulłactwem, walczyć o 
wyższy poziom produkcji roinej 
— o spółdzielczość produkcyjną. 


Zadania są te same i droga doj 


nich ta sama — droga wspólnej 
pracy organizacyjnej, wzajem- 
nej pomocy i wymiany do- 
świadczeń między kolegami z 
GRN, ZSCh i ze wsi. 


Koledzy oderwali się 


| nia. 


listopada ub r. o godzinie 7.39. 
W tym wielkim osiągnięciu du- 
ży udział miała młodzież. Wy- 
różnić tu można wielu ZMP- 
owców takich jak Jan Maor- 
czak, Józef Piasecki, Henryk 
Mikłus, którzy znali i rozumieli 
obowiązki ZMP-owca w pro- 
dukcji. ZMP-owcy z miesiąca 
na miesiąc przekraczali swe zo- 
bowiązania, nie opuszczali dni 
roboczych, swym postępowa- 
niem dawali przykład i pocią- 
gali do wydajnej pracy mło- 
dzież niezorganizowaną. Wśród 
kolegów, nienależących do ZMP 
wyrośli tacy przodownicy, jak 
Ewald Hirsz, Ryszard Gwóżdź, 
Bronisław Kapacz, Rudolf Fica. 
Jednak ZMP-owcy pracujący 
na powierzchni — w biurach 
kopalni, nie stoją na wysokości 
zadań nałożonych przez organi- 
zację. Koledzy z biur nie raczą 
przychodzić na zebrania zetem- 
powskie, często nie wywiązują 
się z pracy powierzonej przez 
organizację, tłumacząc się bra- 
kiem czasu. Czy oni nie wiedzą, 
że takim postępowaniem prze- 
szkadzają nam tylko w pracy, 

hamują robotę organizacyjną? 

WALENTY CZARNIK 

Kop. „Concordia“ 


WNIOSEK 

Koledzy, pracujący pod zic- 
mią dobrze spełniają swe zada- 
Bitwa e przedtęrminowe 
wykonanie planów  produkcyj- 
nych, kierowanie młodzieżą nie- 
zorganizowaną należą do pierw- 
szych obowiązków ZMP-owca. 

Zle, że obowiązków swych nie 
wypełniają koledzy z biur ko- 
paini „Concordia“. Z listu kol. 
Czarnika wynika, że nie czują 
się oni związani z produkcją, 
nie wiedzą, że swą wydajną 
pracą także przyczyniają się do 
wykonania planów, że pomaga- 
ją w robocie swym kolegom z 
produkcji. Koło biurowe przy 
zakładzie pracy będzie praco- 
wało tylko wtedy dobrze, gdy 
zrozumie swe miejsce w pro- 
dukcji, gdy z tą produkcją bę- 
dzie ściśle związane. Wtedy 
wzrośnie świadomość tdeologicz- 
na, zwiększy się aktywność. 


Nie ma ludzi 
niczastąpienych 
— umiejętność 
organizowania 
polega na wciąganiu 
úo pracy innych 


Zorganizowane w październiku 


stąpić do akcji oszczędzania 
podręczników i zobowiązujemy 
się oszczędzać książki, troszczyć 
się o nie, okładać, dbać o ich 


wie oszczędzania podręczników 
wskazują, że na słuszną i cenną 
inicjatywę uczennic 2 Liceum 
Ogóltokształcącego w Będzinie 


RADZIECKIEJ 
„, REZZETLICDTM Z, 


Prenamerate przyjmują wazystiie oditetaty PPK Run 


KOPALNIA 
wykonała swój 


od spraw swego zakladu 


„CONCORDIA" 
roczny plan 15 


1948 roku koło ZMP w Ryczy- 
wole pow. obornickiego praco- 
wało przez cały rok — tj. do 
października dostatecznie. Za- 


osyć często i w naszym piś- 
mie i w innych czyta się o 
tym, jak ZSCh zaniedbuje 
podległe sobie świetlice. Czę- 
sto w korespondencjach tych 
powtarzają się słowa 
„brak opału... brak krzeseł i ławek"... 
„chodzi przecież tylko o jeden papie- 
rek“... „interwencje nie odnoszą skut- 
ku* itd. 

Napływ tego właśnie rodzaju kore- 
spondencji do naszej redakcji zmusza 
do głębszego zastanowienia się i rozwa- 
żenia sprawy. 

2 lutego 1950 r. weszła w życie u- 
chwała Komisji Głównej do Spraw 
Kultury, przy Prezydium Rady Minist- 
rów w sprawie ujednolicenia świetlic 
Czytamy w niej: 

„„Świetlica gromadzka jest kierowana 
przez ZSCh przy współodpowiedzialno- 
ści ZMP i dostępna dla wszystkich or- 
ganizacji społecznych, działających na 
terenie tej gromady i gromad sąsiedz- 
kich... 

„Odpowiedzialność za działalność 
świetlicy pod względem politycznym. 
organizacyjnym i gospodarczym ponosi 
ZSCh przy współudziale i współodpo- 
wiedzialności ZMP...“ 

Tyłe mówi instrukcja. 

Oczywiście, rozumiemy dobrze jej 
treść i wiemy, że zachodzi często zja- 
wisko niewłaściwego pojmowania za- 
gadnienia odpowiędzialności ze strony 
organizacji ZMP-owskich na szczeblu 
Gmin i Powiatów. Objawia się ono tym 
że zły stan świetlicy, w szczególności 
jeśli chodzi o stronę ideowo - wycho- 
wawczą, zwala się na karb niedopatrzer 
ze strony ZSCh, który „przecież zupeł- 
nie nie interesuje się losęm świetlicy“ 

Zarządy Gminne i Powiatowe zapo- 
minają, że są z ramienia organizacji 
współodpowiedzialne za świetlicę, za 
pracę w niej. za jej stan. Że zły sto- 
sunek ze strony ZSCh zobowiązuje 
ZMP do tym większego wysiłku w kie- 
runku naprawienia zła. 


Równocześnie jednak jest rzeczą 
stwierdzoną, sprawdzoną t zadokumen- 


towaną, że ZSCh winien starać się o 


świetlicę pod względem materialnym 
i gospodarczym. ZSCh powinien zapew- 


Zza „biurka trzeba wreszcie dostrzec 


świetlicę i ludzi 


nić świetlicy opał na zimę, konieczne 
sprzęty. Na to Związek Młodzieży Pol- 
skiej funduszów nie posiada — nie 
przydziela też na ten cel żadnych sub- 
wencji swoim komórkom terenowym. 

Dlatego ZSCh ponosi winę w tych 
wszystkich wypadkach, kiedy koło ZMP 
lub Zarząd Gminny ZMP, zwraca się 
do jego instancji w sprawie lokalu, 
opału czy sprzętu, a interwencje po- 
mimo ponawiania ich, nie dają żadnych 
rezultatów. Dzieje się to, niestety, bar- 
dzo często. 

O sprawie lokalu na świetlicę, pisze 
kol. Kiełbasa z Oleśnicy (woj. krakow- 
skie). 

„Dom nadający się na świetlicę 
znajduje się w. środku gromady. Jest 
on zanieczyszczony, obszerny, kryty du- 


chówką, wewnątrz posiada ściany wy- 
tynkowane ı dobrą podłogę z desek, a 
co najważniejsze — jest pusty i nie wy- 
maga wielkiego remontu. 

Właścicielka mieszka we Francji i nie 
myśli wracać do Polski, a opiekun do- 
mu nie jest przeciwny projektowi prze- 
mienienia go na świetlicę. 

„Jednak władze powiatowe ZSCh w 
Dąbrowie Tarnowskiej mimo, że zwra- 
caliśmy się do nich w tej sprawie kil- 
kakrotnie ustnie i pisemnie dotąd nie 
dały żadnej odpowiedzi. Tymczasem zaś 
dom się niszczy”... 

Sprawę światła i sprzętu w świetlicy 
poruszają korespondencje kol. kol. Lek- 
kiej i Górskiego. 

Kol. Aleksandra Lekka z Namysłowa 
pisze — ..Już kilkakrotnie Kom. Pow 
PO „SP* w Namysłowie zwracała się 
do Powiatowego Związku Samopomocy 
Chłopskiej z prośbą o założenie światła 
w świetlicy w gromadzie Izbica, gm 
Biestrzykowice, jak do tej pory pozo- 
stało to jednak bez echa. Nadmientam, 


że w gromadzie tej jest większość mło- 
dzieży autochtonicznej, na wychowanie 
której należałoby zwrócić specjalną u- 
wage.“ 

A kol. Górski ze Spółdzielni Produk- 
cyjnej w Janiszewku? y 

„Założyliśmy zespół dobrego czytania, 
który umożliwi całej młodzieży groma- 
dy zetknięcia się z ciekawymi książka- 
mi. Na szkoleniu ZMP-owskim, na za- 
jęciach „SP“ uczymy się śpiewać. Nie- 
dawno założyliśmy zespół artystyczny 
do którego należy już 15 kolegów. 

Całą pracę prowadzimy w świetlicy. 
Ale Zarząd Powiatowy ZSCh nie inte- 
resuje się w jakich warunkach pracuje 
młodzież. Świetlica nie jest opaląna. 
Wszyscy siedzimy w płaszczach. A sie- 
dzieć to też właściwie nie bardzo 
jest na czym, bo w świetlicy jest 15 
krzeseł. Ci którzy nie siedzą na oknach 
muszą przez cały wiczór stać. Nie ma 
szafki na bibliotekę — książki leżą na 
oknach. Nie ma stołu na którym moż- 
na by robić notatki. 


Światło opłacają ze składkowych pie- 
niędzy sami ZMP-owcy, a Zarząd Po- 
wiatowy wciąż obiecuje, że to wszyst- 
ko załatwi. 

O sprawach podobnych, o sprzęcie. 
o świetle, o funduszach nigdy nie wy- 
płacanych przez Wydziały Kulturalno- 
Oświatowe ZSCh pisze również Bry- 
gada Lekkiej Kawalerii przy kole ZMP 
w Antomowie: 


„We wsi Antoniów istnieje świetli- 
ca Zw. Sam. Chłopskiej. Pod koniec ro- 
ku 1950 miejscowemu ZMP zabraklo 
funduszów na utrzymanie tej świetlicy 
Świetlicę tę ma utrzymywać Zw. Sam 
Chłopskiej, lecz nie wywiązuję się ze 
swoich obowiązków i świetlica nie o- 
trzymuje żadnych funduszów, jakie są 
konieczne na zakup węgla, zapłacenie 
światła, przeprowadzenia remontów 1 
zakup potrzebnego sprzętu świetlicowe 
go. Świetlica znajduje się w stanie ru 
iny, mie nadając się do prowadzenia u 
niej jakiejkolwiek pracy kulturalne: 
Członkowie muszą przychodzić w ciep 
łych ubraniach i płaszczach, aby się nie 
przeziębić. Otrzymaliśmty od Zarz. Po- 
włatowego ZSCh w Będzinie obietnicę 
że dostaniemy potrzebne fundusze, na- 
wet kier. kulturalno - oświatowy ZSCh 


w Będzinie, ob. Kocuba, powiedział, że 
świetlica nasza otrzyma na 1950 r. — 
50.000 zł. (w starej walucie), lecz mi- 
neto pół roku i pieniędzy nie ma“. 

Oto przykłady bezduszności 1 biuro- 
kratyzmu w załatwianiu życiowych, 
ważnych zagadnień. 

Podobnych, dostatecznie wiarogod- 
nych wypowiedzi znaleźlibyśmy znacze 
nie więcej. Dowodą one, że w Związku 
Samopomocy Chłopskiej, w Wydziałach 
Kulturalno - Oświatowych siedzą jesz- 
cze ludzie — nie rozumiejący znacze- 
nia swego odcinka pracy, nie rozumie- 
jący znaczenia świetlicy i jej rozwoju 
w życiu wsi. 

ZSCh często nie tylko nie udziela 
świetlicom pomocy i opieki materialnej, 


ale ponadto nie zajmuje się propagan- 
dą Świetlicy wśród dorosłych nie 
prowadzi w tym kierunku żadnej pracy 
politycznej. 

Czas skończyć z  biurokratycznym, 
bezdusznym załątwianiem spraw świet- 
lic gromadzkich w instytucjach ZSCh. 
Zza biurka i telefonu — trzeba naresz- 
cie zabaczyć wieś, świetlicę i ludzi. 

Trzeba częściej jeździć w teren, na 
miejscu sprawdzać, czego brak świetli- 
com, zainteresować się ich stanem, loka- 
lami, światłem i opałem. =£ 

Sprawa świetlic gromadzkich trakto- 
wanych po macoszemu przez instancje 
ZSCh — stała się już tak poważnym 
: palącym zagadnieniem, że nie wolno 
wlekać ani chwili z naprawieniem sy- 
uacji. 

Z tym apelem zwracamy się w imie- 
aiu wszystkich nieopalanych, ciemnych 
swietlic gromadzkich — do Zarządu 
Głównego, Zarządów Wojewódzkich. 
Powiatowych i Gminnych ZSCh. 

KRYSTYNA SZWEDÓWNA 


rząd ZMP, przy pomocy tow. Ha 
raja urządził skromną świetlicę 
w której młodzież spędrała wo! 
ne chwile—przy czytaniu ksią- 
żek, gazet, przy grach, czy śpie- 
wie. Czynna była sekcja, sporto- 
wa przy kole, a szeregi organi- 
zacji wzrastały. 


A jak jest dzisiaj? 

— Dorobek poprzedniego Za- 
rządu Koła poszedł na marne. 
Obecny Zarząd Koła, podobnie 
jak Zarząd Gminny pogrążone 
w letargu, nie przejawiają żad- 
nej działalności. Przewodniczą- 
cy Zarządu kol. Stachowiak w 
okresie od października 1949 r. 
do chwili obecnej przeprowadził 
2 zebrania — w tym jedno spra- 
wozdawczo wyborcze. A człon- 
kowie koła nie wiedzą w ogóle 
kto jest przewodniczącym. Po- 
nieważ koło nie przejawia żad- 
nej działalności świetlica prze- 
znaczona została na lokal 
mieszkalny, a koledzy pozba- 
wieni zostali bazy kulturalno - 
rozrywkowej i brania udziału w 
życiu organizacji. 


STANISŁAW FELDMAN 
Jedn. Wojsk. 2524 „A“ 


WNIOSEK 


O pracy Organizacji zetem- 
powskiej w gm. Ryczywół napi- 
sal były przewodniczący tamtej. 
szego koła ZMP, który będące 
obecnie w wojsku martwi się 
złym poziomem pracy organiza- 
cyjnej w swojej wiosce. 


Przykład organizacji zetem - 
powskiej w Ryczywole, przy- 
kład zamierania życia organiza- 
cyjnego z chwilą odejścia „do- 
brego* przewodniczącego nasu- 


wa jeszcze jeden wniosek: Kot. 


Feldman za mało uczył ewych 
kolegów pracy w Organizacji, 
za mało dawał im zadań do wy- 
konania i niedostatecznie przy- 
zwyczajał do samodzielności. Za 
duże pewnie robił sam i — nie 
wychował aktywu. Dlatego też 
z chwilą gdy odszedł do wojska, 
gdy jego miejsce zajął kolega, 
który nie dorósł jeszcze do ta- 
kiej funkcji, stała się katastrofa: 


Towarzysz Kalinin nozył 


Komsomolców: 


— 


„e 
„..Są dwa sposoby kierowni- 
ctwa czy też udziału w organi- 
zacji, w agitacji, w propagan- 
dzie. 


Jeden sposób — to wszystko 
robić samemu. Bywają tacy kom 
somolcy, którzy robią wszystko 
własnymi rękoma i kieruje czy- 
telniq, i organizuje zebrania, i 
miewa wykłady, i agituje za 
przystąpieniem nowych człon- 
ków do kołchozu, i przyjmuje 
składki członkowskie. Słowem, 
jeden człowiek robi wszystko, 
zajęty jest od rana do nocy, a 
inni komsomolcy, którzy miesz- 
kają w sąsiedztwie, nie są ni- 
czym obciążeni. Tak u nas by- 
wa i sprawy niby trochę.się po- 
suwają, lecz sądzę towarzysze, 
Æ siła organizatora powinna po 
legać nie tylko na tym, że ktoś 
sam pracuje, lecz, że skłania in- 
nych do pracy, pociąga ich za 
sobą." 


To są poważne biedy 


W ramach dyskusji o 
„Zaloga“ zamieszczamy dziś wypowiedź kol. Henryka 


Gawlika. 


rzeczytałem w „Sztan 
darze Młodych“ dy- 


kolegi 
na temat scenariusza 
filmowego pt. „Zało- 
ga“, drukowanego w 
„Twórczości“. 
Bardzo dobrze, że „Sztan- 
dar“ podjął dyskusję nad tym 
scenariuszem. Myślę — i to na 
suwa mi się jako pierwszy, 
padnie wniosek z roz- 
poczynającej się dyskusji—że 
konsultacja realizatorów fil- 
mu, nieznających dokładnie 
; środowiska i zagadnień. któ- 
| ia fiim dotyczy, z ludźmi 


zainteresowanymi w tych spra 

wach powinna stać się zasa- 

dą przygotowania nowych fil- 
$ mów. Nie ulega wątpliwości 
że taka forma konfrontowania 
projektu dzieła sztuki, słu- 
szności jego myśli politycznej, 
prawdziwości odtworzenia 
przezeń rzeczywistości z samą 
rzeczywistością, z ludźmi. któ- 
rzy praktycznie ją tworzą — 
najskuteczniej może wpłynąć 
na wartość wychowawczą 
sztuki, jej prawdziwość 
w ukazaniu życia i jego pro- 
blemów. 

Przechodząc do sprawy sce= 
nariusza muszę stwierdzić, że 
całkowicie zgadzam się za- 
równo z ogólną "jego oceną, 
daną przez kolegę Kluźniaka, 
jak i z wnioskami, którymi 
zakończył swoją wypowiedź. 

Gdy czytałem w „Twórczo- 
ści“ ten scenariusz, rzuciło mi 
się w oczy jego całkowite oder 
wanie od życia. W scenariuszu 
widać błąd główny, błąd — 
matkę, który rodzi wszystkie 
fałsze i często nonsensy wy= 
zierające z każdego boku sce- 
nariusza. Ten błąd — to próba 
zastąpienia żywego, przeboga- 
tego życia jego wyobrażeniem, 
problemów rzeczywistych 
problemami wyspekulowany - 
mi, prawdy — domysłem. Z 
tego bierze się całkowite za- 
fałszowanie walki klasowej i 
jej przebiegu w naszym spo- 
łeczeństwie, zamazanie faktycz 
nego oblicza wroga klasowego 
wśród młodzieży. 

Kwestia przynależności kla- 
sowej Antka, jego oblicza po- 
litycznego i moralnego zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. 
Burżujski syn, nienawidzący 
władzy ludowej, pełen pogar- 
dy dla ZMP. Autor rysuje go 
jako wroga. Ale do czego 
sprowadza autor wrogość 
Antka w praktyce? — Do tego, 
że się nie uczy, oszukuje. 
A jak jest w życiu? Czy w 
życiu wrogowie są bierni, czy 
typowy wróg klasowy w szko- 
le, to tylko leń i nieuk? Mnie 
się wydaje, że nie. Wróg kla- 
sowy w szkole często próbuje 
rozkładać swoje Środowisko, 
demoralizować je, nierzadko 
chwyta się terroru fizycznego, 
bandytyzmu. Jeden z wielu 
przykładów -= proces wol- 
bromski — najwyraźniej po- 
kazuje, jak faktycznie wyglą- 
da walka klasowa w szkole. 

Antek w scenariuszu zmie- 
nia się. Oczywiście, niektórzy 
wrogowie klasowi, szczególnie 
w środowisku młodzieży, zmie 
niają się, odchodzą z obozu 
wroga. Ale jak oni się zmie- 
niają? Rojewski uważa, że 
zmiany te w Świadomości 
Antka dokonują się same 
przez się, wewnątrz niego. We- 
dług Rojewskiego zdeklarowa- 
ny i w przybliżeniu typowy 
wróg klasowy może, ot, tak 
sobie, z niczego, stać się naj- 
bardziej pożyteczną jednostką. 
Mówiąc inaczej — szuka roz- 
wiązania problerau klasowego 
w sferze burżujskiega sumie- 
nia. Dlatego nie przywiązuje 
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Dyskusja e „Załodzeć 


scenariuszu filmowym 


większej wagi do takich sił 


jak Partia, jak ZMP A w rze- 


skusyjną wypowiedź | czywistości wvgląda to tak, że 
M. Klnźniaka | właśnie 


Partia. że 
ZMP — to te siły, które roz- 
bijają. demaskuja i miażdżą 
wroga. zmuszają go w walce 
do kapitulacji. I jeżeli już sta- 
wia się problem oddziaływa- 
nia wychowawczego na ludzi 
obcych. w środowisku mło- 
dzieżowym, to nie można go 
pokazać inaczej, niż jako pro- 
ces walki, w którym siła na- 
szej ideologii i światopoglądu, 
nasza aktywność doprowadza 
do bankructwa wstecznych, 
wrogich poglądów. I tak jest 
w rzeczywistości. 
Walkę z wrogiem w środo- 
wisku młodzieży prowadzą lu- 
dzie Partii. prowadzą zetem- 
powcy. W scenariuszu są zet- 
empowcy. Ale są to zetem- 
powcy zrodzeni z fantazji, nież 
mający nie wspólnego z ty-$ 
pową sylwetką rzeczywistego $ 
zetempowca. Cóż to za, pożal 
się Boże, „zetempowcy”, któ- 
rych nie nie obchodzi działa- 
jący w ich środowisku wróg 
klasowy? Pokazanie „zetem- 
powców'*, których najmilszą 2 
rozrywką jest dyskredytowa- 2 
nie kolegi pochodzącego z bie- 
doty wiejskiej, wyśmiewanie 
się z jego pochodzenia i braku 
zdolności — jest fałszywe. 
Tak więc główny wątek fil- 
mu jest całkowicie fałszywy. 
To samo jest z wszystkimi 
nieomal ubocznymi frag- 
mentami. Gdy Antek dema- 
skuje się jako wróg, każe mu 
się za karę ciężko pracować. 
Niby z jakiej racji praca ma 
być karą? „Murzynem'* Antka 
jest syn przodownika pracy, 
który musi wysługiwać się% 
burżujskiemu synkowi, aby ż 
pomagać rodzinie. Czyż to po 
prostu nie nonsens? 
Scenariusz kończy się „opty- 2 
mistycznie*. Antek dokonuje z 
odważnego czynu, chwytając $ 
z narażeniem życia fruwającą $ 
linę podczas ratowania ludzi z 
zatopionego okrętu i z tąż 
chwilą wszystkie jego „grze- 
chy“ zostają przekreślone w 
sercach kolegów, przestaje 
istnieć jako problem jego wro- 
gość klasowa, staje się on peł- 
nowartościowym członkiem 
kolektywu. Oczywiście, nie- 
ważna jest tu prymitywność * 


artystyczna chwytu z fruwa- 
jącą liną i narażeniem życia, 
ważny jest sam sens zakoń- 
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czenia. Jeden odważny czyn — 
i nie jesteś już wrogiem kla- 
sowym. Jesteś taki sam jak 
my, a nawet „lepszy“. Jednym 
słowem — kochajmy się, wszy- 
scy mogą być szczęśliwi. Nie, 
w walce klasowej, jak w każ- 
dej walce, są zwyciężeni i zwy- 
cięzcy, jak w każdej walce są 
ofiary. Nie wolno tego fałszo- 
wać, bo sugeruje się, że mo- 
żna bez walki budować so- 
cjalizm. To nie jest zakończe- 
nie optymistyczne. To jest za- 
kończenie po prostu fałszywe. 


* 


Niedawno czasopismo „Fiłm* 
zamieściło notatkę o zakończe- 
niu w atelier prac nad „Zało- 
ga“. Uważam, że „Sztandar 
Młodych“ i Zarząd Główny 
ZMP powinny wystąpić do 
Filmu Polskiego z wnioskiem 
o przerwanie prac nad fil- 
mem. Jest, nawiasem mówiąc, 
rzeczą zadziwiającą, że reali- 
zatorzy filmu przystąpili do 
pracy, nie znając życia mło- 
dzieży i zagadnień z tym ży- 
ciem związanych i co wię- 
cej nie próbowali nawet zasię- 
gać rady i opinii władz ZMP 
— czynnika mającego przecież 
w tych sprawach wiele do po- 
wiedzenia. 
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Kalendarzyk przewodniczącej, Zarządu Gminnego ZMP 
kol. Leokadii Zyszkowskiej 


Kiedy mam właściwie pracować?— 
zapytuje nas, pokazując swój kalen- 
darz pracy, przew. ZG w Pawłowl- 
czkach, pow. Koźle, kol. Leokadla 
Żyszkowska, jeśli: 

W poniedziałek — ODPRAWA w 
Zarządzie Pow. ZMP w Koźlu. Obe- 
cność obowiązkowa... 

We wtorck — ODPRAWA w spra- 
wle spółdzielczości. — Obecność o- 
bowiązkowa... 

W środę — ODPRAWA w Zarzą- 
dzie Woj. ZMP w Opolu. — Obec- 
ność obowlązkowa... 

W czwartek — ODPRAWA w Kom 


Pow. ZHP w Koźlu. — Obecność o 
bowiązkowa... 

W piątek — ODPRAWA w aspra- 
wach gospodarczych. — Obecność o- 
bowiązkowa... 

W sobotę — zawiadomienie przew 


gromadzkich © seminarium. Wyko- 
nanle obowiązkowe... 

Kledy rzeczywiście ma kol. Żysz- 
kowska pracować?!  Wseółczujemy 
jej z całego serca... Ciekawe tylko, 
czy Zarząd Powlatowy ZMP w Ko- 
żlu | Zarz. Woj. ZMP w Opolu rów- 
nleż... (z. W.) 


na dzień 6 lutego 1951 r. (WTOREK) 


Program „I na lali 1322 m. 


5.10 Początek audycji. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 5.58 Stan pogody. 
6.05_ Polska pieśń masowa. 6.10 
Wszechnica Radlowa. 7.00 Muzyka 
3.05 Aud. szkolna „U nas | na świe 
zie", 8.25 Muzyka. 8.55 Aud. dla klas 
licealnych z cyklu: „Literatura pol 
ska w obrazach“. 9.15 Polska pieśń 
masowa. 9.20 Muzyka | aktualności. 
350 „Ludzie zza rzeki'* — ode. pow 
Bartelskiega. 10.10 Aud. dia przed 
szkoli „O dwóch siostrach co nie lu 
biły porządku“ — słuchowisko. 10.50 
Muzyka taneczna. 10.50 Informacje 
10.55 Aud. dla kl. I—II — „Na świer 
ku” — słuchowisko. 11.15 Koncert 
solistów. 11.50 Głos mają kobiety. 
12.15 Utwory Paganiniego. 1° 30 Aud. 


12.45 Melodie łudowe. 13.15 
15.30 Aud. dla świętiie dzie 
15.50 Wiązanka melodii. 
literacka. 16.35 Kompozy 
— Mieczysław Karlo 
wicz. 17.00 Lekcja języka” rosyfskie- 
go: 17.20 2 kraju | ze świata. 18.00 
krzynka Wszechnicy Radiowej. 18 10 
Koncert pod dyr. Rachania. 18.4: 
Aud. dla wsi. 19.00 Koncert maso 
wy. 20.30 Polskie melodie ludowe 
20.45 „NASTIA  KOŁASOWA* - 
SŁUCHOWISKO WG WALENTEGO 
OWIECZKINA. 21.35 Polska pieśr 
masowa. 21.40 Wszechnica Radiowa 
"3,00 Stan pogody. 22.02 Muzyka ka 
neralna Beethovena. 22.27 Muzyka: 
aneczna. 23.17 Hymn. 


dla wsi. 
Preerwa. 
cięcych, 
16.20 Aud. 
tor Tygodnia 


Program JI na fali 367 m. 


5.10 Początek audycji. 5.20 Koncer 
dla Świata pracy. 5.58 Stan pogody. 


5.15 Polskie melodie ludowe. 6.34 
Pieśni masowe. 7.20 Wszechnica Ra- 
diowa. 7.40 Muzyka. 13.30 Aud. dla 
kl I—II. 13.50 Aud. szkolna „U nas 
i na świecie 14.10 Pogadanka dla 
kursów partyjnych l-go stonua w 
mieście z cyklu: „Budujemy pudsta- 
wy socjalizmu". 14.30 And. d'a kl. 
licealnych. 14.50 Gra Zesp. Wierni- 
ka. 15.30 Aud. dla Świetlic dziecię: 
cych. 15.50 Recital fortepianowy Bar 
bary Muszyńskiełj, 16.15 Przegląd 
prasy literackiej 16.20 Dziennik war 
szawski 16.35 Piosenki 17 15 Kon- 
cert pod dyr. Ciukszy 17,45 Aud. 
dla młodzieży. 13.00 Pieśni Stanisla- 
wa Kazery, 1320 Głos mają kobiety. 
18.35 Koncert popularny. 10.00 Wsze: 

nica Radlawa. 19.20 Knncert pod dvr. 
Seredyńskiego. 2030 Koncert sym- 
foniczny. 21.30 Muzyka i aktualności. 
22.000 Dwie facecie staropolskie. 22.27 
23.10 Muzyka taneczna. 24.02 Hymn: 


| 
| 


| 
| 


i 


SZTANDAR 
MŁODYC 


Zajmują 7 


RADZIECKIE NARCIARKI 
pierwszych miejsc w biegu na 5 km 


Grocholska i Grandys zdobywają medale 


ZAŁO T 


MISTRZOSTWA SWIATA 


| wodniczki radzieckie w hiegu | 
Wszystkie 7 za-| 


x 
W trzecim dniu Akademickie» Zimowych Mistrzostw | 
Swiata Poiska zdobyła srebrn, medah w slalomie sp: 
cialnym  kosiet, w którym Grecholska zajęła drugie 
miejsce po Moserovej CSR Doskonale wroril również 
pozostałe +awoln'czki polskie zajmując trzv miejsca w 
pieiwszej :iódemce 
Wyniki: 1) Moserova CSK, W dnu 4 bu. Falucy zda 
2:64,0, 2) Grocholska 2:07 3. 516 DFI , medal zajmu- 
3) Szoendredy Weury :: ji i w kambi- 


4 Bujakówna 2:160. 5) 
delska 2:16,9, 6) Krajniak 
CSR 2:20,9., 7) Kowalska, 13) 

Eakówna. 

W biegu na I8 km otwar- 
tym i do kombinacji nov- 
weskiej startowało 67 za- 
wodników w tym 5 by 
laków. Klasą dla siebie hyli 
zawodnicy radzieccy. którzy 
zajęli 5 pierwszych miejsce. 
imponułąc doskonałą kondv- 
cją i techniką. Wyniki P3- 
laków, wobec bardzo silnoj 
konkurencji, należy uważać 
za dobre. 

Wyniki: 1) Oljaszew 1:00:11 
godz., 2) Borin 1:02:55. 3) 
1:02:59. 4) Cerniew, 
Morozow. Polacy: 10) 
Grandys 1:10:11, 20) Stupka, 

Kaczmarczyk, 29) Fross. 
333 Węgrzynkiewicz. 

W dalszym ciągu zawodów 
łyżwiarskich odbyła się jaz- 
da obowiązkowa mężczyzn z 
udziałem 7-miu zawodników. 
Prowadzi Fikar CSR — 3289 
pkt. przed Koutino CSR 
208,8 i Vido Wegry — 295,8. 
W spotkaniu  hokefbwvm 
GSR pokonała Rumunię - 8:4 


(331, 3:0, 2:3). 


Drugie zwycięstwo 
bokserów 
radzieckich 
w Szwecji 


SZTOKHOLM.. Reprezenta- 
cja bokserska. ZSRR rozegra- 
łł w Sztokholmie drugi 
mecz zwyciężając reprezen- 
tację' Szwecji 14:2. 
Jedyne zwycięstwo dla 
Szwedów uzyskał w wadze 
półciężkiej Storm. 

Cała prasa szwedzka 2 
wielkim uznaniem pisze u 
hokserach radzieckich, pod- 
kreślając ich doskonałe wy- 
szkolenie techniczne, kondy- 
cję oraz wysokie sportowe 
wyrobienie. Sprawozdawzy 
sportowi stwierdzają zgodnie, 
że zwycięstwa zawodników 
radzieckich były całkowicie 
zasłużone 1 przekonywujące. 


Za kilka dni 
è Zimowe 
Misirzesiwa ZHP 


Jeszcze do niedawna brak 
było śniegu. Teraz jest go 
dużo. Harcerze | harcerki 
mogą przeprowadzić eli- 
minacje do Zimowych Mi- 
strzostw ZHP. Eliminacje 
podzielone zostały na dwie 
części. Pierwsza część, ta 
wynik półrocznej pracy w 
szkole. Odpadł ten — kto 
otrzymał chociażby jedną 
niedostateczną ocenę na świa 
dectwie półrocznym. Nie 


jest sztuką mieć dobre wy- 
niki w sporcie, kiedy uzyska- 
ne zostały kosztem nauki. 
Nie jest natomiast rzeczą 
łatwą przodawać i w nauce 
i w sporcie. 

Druga część, to egzamin 
ze sprawności fizycznej i 
znajomości zasad poruszania 
się w terenie: bieg patrolo- 
wy. gry i zabawy. 

W wiekszości województw 
eliminacje powiatowe już 
się odbyły pozostało jeszcze 
woj. ziełonogórskie, w któ- 
rym nada! jest mało śniegu. 
Tam odbędą się one 4.1. br. 


W eliminacjach biorą u- 
dział całe zastępy. 
„, Przygotowania da mi- 
strzostw trwają. Harcerze 
trenują uporczywie suchą za- 
prawe | biegi płaskie, a 


gdzie są ku temu warunki — 
sialom. 

Każdy  ehclałby pojechać. 
Ale Rada Drużyny, która 
dobiera kandydatów nie wy- 
daje decyzji pochopnie. Za- 
stanawła się, czy wytypo- 
wany harcerz alba harcerka 
zasłużyli sobie na ta cało- 
reczną pracą w ogniwie i w 
szkole, czy będzie godnym 
reprezentantem zespołu. 


Rezpaczynają się 
rozgrywki hokejowe 
Zimowych 
Mistrzostw Polski 


Eliminacje da 
Mistrzostw Polski 


Zimowvch 
w hokeju 


ne lodzie odbywają się w 
Katowicach ra Torkacie w 
dniach 5 — 11 lutego. Do 


rczrywek zgłosiły się zespo 
ly Gwardii, CWKS-u, AZS-u 
Budowlanych, Stali, Górni- 
ka Kolejarza, Ogniwa, Spój 
ni, Unii, i Włókniarza. 

W wyniku losowania wy- 
łoniła się następujące zesta 
wienie par do rozgrywek f 
rzutu: Stal — Górnik. CWKS 


— Gwardia. Kolejarz — 
AZS, Ogniwa — Spójnia, U- 
mia — Budowlani. 


Włókniarza wchodzi 
43 II rzutu walkowerem. 

Zespół, dopóki nie poniósł 
dwóch porażek. jest upraw- 
nicny do wzięcia udziału w 
następnym rzucie. Natomiast 
zespół, który przegrał dwu- 
krotnie w poprzednich  rzii 
tach, traci szansę dojścia do 
puli półlinałowej, rozgrywa 
tylka spotkania o ostatnie 
miejsce z zespołami, ktore 
również małą pa dwie po- 
rażki. 

Po każdym rzucie drużyny 
zestawia się parami do dal- 
szych spotkań. W wypadku 
kiedy ilość drużyn jest nie- 
parzysta, jeden z zespołów 
drogą losowania. przechodz! 
do następnego iżutu bez 
gry. Zespoły, które aa 
się w poprzednich rzutac 
mie mogą spotkać się pa 
nownie. 

Cztery najlepsze 
jakie wyłonią 
w Katowicach, rozegrają 
apotkanie półfinałowe i lina- 
lowe w czasie irwania Zi- 
mowych Mistrzostw Polski 
w Zakopanem. 


zespoły 
mistrzostwa 


` 


WYDAWCA: 


Ko- | 


przez Gran- 


dymi, 
Wynik Grandysa należy uwa 
|żać za duży sukces, gdyż 
peiron on w bardzo 
nej konkurencji Polak uległ 
jedynie doskonałemu skocz 
kowi i biegaczowi Finowi 
Karhonenowi oraz reprezen- 
tantowi NRD — Hollandowi. 
w niedzicię Fin wygrał 
konkurs skoków do kombi- 
nacji norweskiej, uzyskując 
skoki 41,46 m— nota 22! pkt., 
|2) Knappe NRD — oba skoa- 
ki po 44 m — 2%,2 pkt., 3) 
Holland (NRD) — 207,8 pkt. 


4) Fross (Polska) — 42 i 43 
m — nota 207 pkt., 5) Wę- 
£rzynkiewicz. 

Wyniki kombinacji fforwe - 


skiej: 


1) Karhonen (Finlandia) 


pkt., 6) Węgrzynkiewicz (Pol- 


POIANA-RUMUNIA > 


8) Tratila (Firlan 
Knappe (NRD), 10) 


marczyk, 
dia. M 
i 


M: 


pierwszej dziesiątce. 
Wieiki sukces odnlosly za- 


na 5 km. 


wodnicze: ZSRR. s»iartujących | 


w biegu, uplasowało się w ko- 
lejności od | do 7 miejsca, 
zdecydowanie dystansując swo 
je przeciwniczki. 

Zwyciężyła w doskonałym 
czasie  Tołmaszowa 22,29 
przed Carewa 29.4. 
lotiewą — 253,09, Watiną 
24.11, Popową — 24,13, Roma 
szawą — 24.14 I Timochiną— 
24,32. 

Zawodniczki połskie zajęły 
następujące miejsca: 12) Stęp 
kówna, 14) Bulażanka, 15) 
Suttówna. 

Pa zakończeniu 
skoków na nalej 
odtyły się pokazowe 
dużej skoczni z 


konkursu 
skoczni 
skoki 
udzia- 
fińskich, 


NRD i polski 

Doskonałą Kl 
wał zawodnik 
zdecydowany faworyt w tej 
konkurencji, który uzyskał 
najdłuższe skoki — 74 i 73 m. 


asę zaprezento- 
liński Waino. 


457 pkt., 2) Holland (NRD) Wysoką klasę wykazali ska- 
—,457,8 pkt. 3)  Grandys | czkowie NRD skaczac w gra- 
(Polska) — 487,1 pkt,  4)| nicach 60 -- 70 m. 

Fross (Polska) — 434,1 pkt.. | Dobre wyniki uzyskali rów- 
5) Cratiun (Rumunia) — 430,5! nież Polacy. 


W niedzielę podano nieofl- 


ska) — 427,1 pkt, 7) Kacz-l clelne wyniki w slalomie sprt- 


Walne zebrania PZPN, PZKol i PZLA 


powołały do życia społeczne sekcję przy GKKF 


W dniu 4 bm. w ramach reorganizacji Zwłązków Spor 


towych i powołania społecznych 
Polskiego Związku Piłki Noż- 


się dalsze Watne Zebrania: 


ey Polacy zajęli miej- i 


1 


cjalnym mężczyzn, w którym | 


startowało 57 zawodników. 
Sklasyfikowanych zostalo 25 
zawodników. Ponadto w dru 
giej kolejce slalomu punk. 
ty karne otrzymało 12 za- 
wødników. 

Wyniki slalomu: 


1. Bara (Rumunia) — 1:337 
2. Gragem (Bułgaria) 
1:38,2, 3. Sultiam (Rumunia) 
— 11896, 4 "Jira CSRI 
LAKI 5 Rumi ESaja 5. 
Parma (CSR) 
Marusarz J. -— m 
Obrochia, W. Co In! 
AR 20. Naorniakow- 
sSK1. 

W jeździe figurowej mież. 
czyzn zwyciężył Fikar (C5R) 
pized  Figanem (Węgry) i 
Kouliną (CSR). A w jeździe 
figurowej parami rodzeń- 
stwo Nagy (Węsry) przed 
parą czeską małżeństwem 
Polakum. 
W meczu 


hakejowym Ru- 


w slalomie i kombinacji klasycznej 


DQKADEMICKIEJ 


SE wygrała z Węgram 
Ba 

Zainteresowanie mistrzostwa 
mi bardzo duże. 

W niedzielę do Poiany przy 
było na mistrzostwa 30.000 
osób z całej Rumunii. Sko- 
ki do kombinacji norweskiej 
na małej skoczni oglądało 
20.000 widzów. Ze stolicy 
Rumunii Bukaresztu zorgani- 
zowano szereg pociągów pao- 
pularnych, w którycu prze- 
wieziono 12,000 osób, z któ- 
rych większość stanowiła 
młodzież. 

W dniu dzisiełszym w dai- 
szym ciągu mistrzostw vd- 
będzie się zjazd kobiet i męż 
czyzn, jako konkurencja ©- 
twarta i do kombinacji alpeł 
skie]. W zawodach tych bio- 
rą udział Polacy: Popieluch, 
Rój, Marusarz, Dziedzic, Tra- 
niak i  Obrochta. Ogólem 
| startuje 60 zawodników, 


W spolkaniach o Zimowy 
Pływacki Puchar Miasi 


padły nowe rek 


W międzyokregowym spot- 
kaniu pływackim © Zimnwy 
Pływacki Puchar Miast, Kra- 


i ków zwyciężył Warszawę 75:68 


pkt., przy czym a wyniku za 
decydowała porażka Warsza - 
wy w sztafecie 3 x 100 st. 
ziniennym. W wyścigu dasko 
nale popłynęła Dobranowska, 
która na swej zmianie płynąc 
motylkiem uzvskała czas 1:29. 
W czasie zawodów usłano - 
winna 5 rekordów  okręgo - 
wych: 3 krakowskiego i 2 
warszawskiego. Rekordy okrę - 
gu warszawskiego pobił Ja - 


sekcji sportowych odbyły 


nej, Polskłego Związku LŁekkoatletycznego i Polskiego Zwią- 


zku Kolarskiego. 

W Warszawie 
Walne Zebranie PZPN z udzia 
łem delegatów wszystkich o - 
kręgów piłkarskich z całego 
kraju. W obradach wziął u- 
dział przewodniczący  GKKE 
poseł Lucjan Motyka, który 
m. in. powiedział, że rozwią 
zanie PZPN i przemianowanie 
w Sekcję Piłki Nożnej GKKE 
stanowi nowy wyższy etap 
organizfjacji sportu w Polsce 
Ludowej. 

Reorganizacia nie zamyka 
działalności i dobrych tra- 
dycji PZPN. ale przestawia je- 
go działalność na nowe tory 
wyższego stylu pracy w ra- 
mach sekcji sportowych GKKF 
dla dobra Polski Ludowej, 
Szybsze; realizacji Planu 6- 
letniego oraz zwiększenia o- 
bronności naszego kraju. 

W trakcie obrad wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej zebrani delegaci omówili 
nowy regulamin sekcji Piłki 
Nożnej GKKF, reorganizację 
systemu rozgrywek I } Il Ligi 
oraz rozgrywek na szczeblu 
wojewódzkim i powiatowym, 
(zamiast klasy „A“, „B“ l 
„C“) opieki nad kadrą wy- 
czynową, szkolenia, dalszej 
pracy Rady Trenersklej i spra 
wach powiększenia Ii Ligi. 

Do Sekcji Piłki Nożnej 
GKKF zostali wybrani m. in.: 
gen. Bordziałowski, inż. Prze- 
worski, płk. Filałek, Krug, 
Glinka. Szymkowiak, Giełda, 
Rybiński, kpt. Woźniak, Fo- 
ryś,  Betelejewski, Sawicki. 
Grzeszczak. 

Na zakończenie I konferen- 
cjł piłki nożnej uchwalono 
rczolucię, potępiającą rząd Pie 
vena za wydanie zakazu dzła- 
łalnnści organlzacji demokra - 
tycznych na terenie Francji — 
ŚFZZ, ŚFMD. MFKD oraz 
Polskiego Związku Piłki Noż- 
nej. (B). 


PZKOL. 


W niedzielę, dnia 4 lutego 
br. odbyło się w sali WRZZ 
zebranie Polskiego Związku 
Kolarskiego. i 

Ogólne sprawozdanie przed 
stawił wiceprezes Związku ob. 
Cieślak, a następnie cuzłon- 
kawie zarządu w szczegóło- 
wych sprawozdaniach omówili 


działalność Związku na polu 
organizacyjnym, sportowym i 
finensowym. 

PZKol. liczył w roku 1950 


I21 sekcji, co stanawi wzrosi 
w stosunku do roku ubiegłe 
go o 100 procent. Najliczniej- 
szy i najlepiej pracujący jest 
okręg śląski. Plan Związku 
na rok 1050 wykonany został 
w 166 proc. Pomimo dużych 
osiągnięć zarówno w kolar 


obradowało | stwie wyczynowym Jak i tury- 


stycznym sprawa iumasowienia 
kolarstwa turystyvcznega nie 
jest Jeszcze w pełni docenia- 
na przez wszystkie sekcje. W 
turystyce przoduje okręg war- 
szawski. Sprzęt kolarski z 
początku nie hył zbyt dobry 
i było go mało. Dziś obą te 
braki zostały zlikwidowane. 
Nadal pozostaje jeszcze %pra- 
wa braku torów kolarskich, a 
właściwie złego ich użytko - 
wania. Konieczne jest wybu - 
dowanie toru kolarskiego w 
Stolicy. 

Uczestnicy podjęli uchwałę 
o rozwiązaniu Polskiego Związ 
ku Kotarskiego, a zebranie 
przemlieniono na I Krajową 


Konferencję Aktywu Sportu 
Kolarskiego. 
Przedstawiony przez ob. 


Sztandau projekt regulaminu 
sekcji kolarskiej GKKF-u zo- 
stał przyjęty jednogłośnie. 

Do władz sekcji weszli: 
Brzezowski, Czerniak, Cie - 
śłak, Jóźwiak, Kobus, Sztan- 
dau I Inni. 

Podczas zebrania wręczono 
nagrody mistrzom Polski za 
rok 1950 l zasłużonym na 
polu kolarstwa działaczom 
sportowym. 

(ww) 


w 
odbyła 


niedzielę 4 lutego br. 
się w Warszawie 
Narada  Aktywistów Sportu 
Lekkoatletycznego, która w 
wyniku obrad powołała da 
życia w miejsce istniejące- 
ga PZLA — Społeczną Sek 
cie Lekkiej Atletyki GKKF. 
Na Naradę przykyli przed- 
sStawiciele okręgów i zrze- 
szeń z całzgo kraju, w licz- 
bie 50 osób. 

Sprawozdanie z pracy 
PZLA złożył dotvchczasow” 
prczes Foryś 
uragę na wkład 
ietyki w :ozwój powojenne: 
go spottu Polski Ludowej. 
Alima pełnej współpracy z 
GKKF odrębność organiza- 
cyjna i dwutorowość pra 
cv spowodowała niewykorzy: 
sianie w pelni możliwości 
rńswojowej.  Zamykając do- 
tychczasowy etap pracy ak- 
AUT społacznego, Zarząd 
FZŁA wierzy w lepszy roz- 
wej tej dyscypliny sportu pa 
zniesieniu dotyc czasowego 
podziału organizacyjnego 
zakończył ob. Faryś. 
PZLA postawił ¿w swojej 
pracy iako naczelne zadanie 


lekkiej a 


pepularyzację i urnasowienie 
lekkiej atletyki. Zadanie ig 
mimo braków  zrstało wy- 
kcnane przez: wzrost liczby 
secziów i zawodników, zor- 
ganizowane obozy i kursy, 
wyszkolenie licznej kadry 


instruktorskiej. Na wzór pra- 


Zimowe Mistrzostwa 
Wojska Polskiego zakończone 


W ostatnim dniu Zimowych 
Mistrzostw Wojska Polskie- 
go odbyły się biegi 30 
km mężczyzn, na 5 km ko: 
biet, skoki, zawody hokeja- 
we oraz 
lobój oficerski. 


W biegu na 30 km starto- 
walo 13% zawodników — bieg 
ukończyła 17. 

Pierwsze miejsce zajął 
Filas (Lotnictwo) w czasie 
2:13:50 godz. przed Koterbą 
(Kraków) 2:16:55 1 Beklem 
(Warszawa) 2:17:04. 

Poza konkursem starto- 
wali zawodnicy CWKS ł 
Gwardii. Pierwsze miejsce 
zajął Józef Daniel  Krzep- 


towskil CWKS — 1:49:42, Dru- 
gie Skupień CWKS — 1:51:50, 
trzecie Bukowski Gwardia — 
1:52:33. 

Zespołowo zwyciężyła War- 


zakończono wie- | 


zajął Kraków przed War- 
szawą. 

W konkursie 
małej skoczni pod Krokwią 
pierwsze mieisce zajął Ko- 
walski z Warszawy sko- 
ki 39 m ł 40,5 m, nota 
189,3 pkt przed Furmanem 
(Bydgoszcz) skoki 45 m i 
45,5 m. nota — 185,3 pkt. Po- 
za konkursem startowali 
zawodnicy CWKS z Kulą na 
czele, który miał najdłuższy 
skok dnia — 48 m. 


skoków na 


Zwycięzcą wieloboju ofi- 
cerskiego został Jakubik 
(Wrocław). Drugie miejsce 
zajął Bagłajewski. | 

W zawodach hokejowych 
Kraków pokonal Warszawę, 
11:55 a Wrocław — Lotnic- 
two 5:2. 

W turnieju pierwsze miej- 


sce zdobył Wrocław, drugie 


szawa przed lotnictwem. Lotnictwo, trzecie Kraków. 
Bieg na 5 kim kobiet wy- Po zakończeniu zawodów, 
grala Osińska (Kraków) | odbvło się na stadionie „pod 
32:27,8 min. przed Hajdukie- | Krokwią Uroczyste toń- 
wicz (Kraków) 33:28,5. czenie mistrzostw | wręcze- 
Zespołowo plerwsze mlejsce | nie nagród.e 
Wyniki Ligi koszykówki 
W I Lidze koszykówki mę: Kolejarz Gdańsk — Stal 


skiej uzyskano w niedzielę 
4 bm. następujące wyniki: 
Ogniwo Kraków Włók- 
niarz Łódź 55:35 (21:15) 


Spójnia Łódź — Spójnia 
Gdańsk 44:52 (28:31) 
Kolejarz Poznań — ZS 
Warszawa 40:29 (17:18) 
Gwardia Kraków — Stal 
Peznań 55:30 (24:20). 

II LIGA 
AZS Wrocław — Kolejarz 


Warszawa 29:28 (11:11) 


Świętochłowice 68.39 (31:21). 


I LIGA KOSZYKÓWKI 
KOBIET 


Spólnia Gdańsk Spół- 
na Warszawa 27:36 (15:21) 
Kolejarz Warszawa — 
Gwardia Kraków 20:19 (8:8). 
W tabeli nie zaszły żad- 
ne zmiany, prowadzi Spņpój- 
nła Warszawa przed AZS 
Warszawa. 


który zwrócił í 
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CY przodujących sportow- 
ców  radzierkich  stworzane 
zcstały rady trenerów, zor- 
ganizowane narady robocze 
kadry instruktarskiej, Jak 
również zawodników. Oprócz 
przeszkolenia technicznego, 
zawodnicy i instruktorzy za- 
stali wyszkoleni ideologicz- 
nie, stając się świadomymi 
sportowcami i reprezentania- 
mi Palski Ludowej. Dzisiej- 
szy bilans cyfrowy. który nai 
bardziej obrazowo przedsta 
w* powojenne osiągnięcia — 
to 66 rekordów Polski, wpi- 
sane na listę w okresie 1445 
50. Jeżeli praca i jej me- 
tody dotychczasowe daty tro- 
chę opóźnione rezultaty, to 
po przeanalizowaniu przy- 
czyn dochodzimy do wnios- 
ku, że spowodowały to nle- 
deciągnięcia organizacyjne, 
których pozhyła «się lekka 
atletyka z chwilą jej reorga- 
nizacji. 

Dyskusję podsumował przed 
stawicieł GKKF Miller. 


Następnie powzięto uchwałę 
o rozwiązaniu PZLA i przy- 
stąpiona do wyborów  Spo- 
łecznej Sekcji Lekkiej Alle- 
tyki przy“ GKKF. Do Sekci 
weszli: Abramowicz (CRZZ), 
Foryś (Ogniwo), Gąssowski 
(Spójnia), Giedgowdt (Śt. 
UKF), Janicki, (ZMP), Maka- 
rewicz (ZSCh), Paruszewski 
(Min. Oświaty), Starościński 
(CWKS), dr Sidorowicz oraz 
inni przedstawiciele wszvstkich | 
zrzeszeń | klubów sporta- 
wych w liczbie 31 osób. Fo 
wyborach Sekcji odczytany 
zastał plan pracy na rok 
1651 f kalendarz imprez. 
Kulminacyjsym punktem, wo- 
kot którego centralizować się 
będzie tegoroczna praca nI- 
szych lekkoatletów jest SPAR 
TAKIADA, która odbędzie się 
we wrześniu w Warszawie 
przy udziale najlepszych na- 
szych zawodników. 


ordy okręgowe 


worski na 400 m st. dow. 
5:13,7 (trzeci wynik w Polsce), 
oraz sztafeta 4 x 200 m st. 
dow. — 9:58.5. 


Wyniki: 
Kobiety 


400 m st. dow. 1. Szymań- 
ska (Kr.) — £:37,7, 2. Pstro- 
kańska (Kr.) — 6:421. 200 m 
st. klas. 1. Dobranowska (Kr.) 
— 8:12,6, 2. Kuhikówna (Kr) 
— 3:21.2. 100 m st. grzbiet 
l. Fijałkowska (W-wa) 
1:30.2, 2. Dohranowska (Kr.) 
1:31,0. 100 m st. dow, 
Szymańska (Kr.) — 1:20,7. 

Pstrokońska  (Kr.) 


kie 


JE 
2 
1:23, 


Mężczyźni: 


. dow. (|. Ciężki 
| (Kr.) — 1:022 (rek. okr.) 2. 
Kociszewski (W-wa) — 1:03,4, 


ZPAKSKIE (Kr) el 
Sztafeta 4 x 200 m st. dow. 


| Warszawa (Prządo, Wiś- 
niewski, Kociszewski, Ludwi- 
kowski — 0:58,5 (rek. okr). 4, 
Kraków (Krakoszyński, Bel. 
czyk, Kękuś, Ciężki) — 
19*28,8. 


* 

Plywacy poznańscy ustano - 
wili cztery rekordy okręgowe: 
Jachnik na 400 m st. dow. — 
5:21,0, Goetz na 200 m st. 
klas. — 2:54,0, sztafeta męska 
4 x 200 m st. dow. — 10:38,0 
I sztafeta kobiet na 4 x 100 m 
st. zmiennym — 6:06,5. 

W spotkaniu piłki wodnej 
Poznań zwyciężył Łódź 7:2 
(5:0). 

W Szczecinie reprezentacja 
Gdańska wygrała ze Szczeci - 
nem 81:62 pkt. W meczu 
piłki wodnej Szczecin poko - 
nał Gdańsk 6:4 (4:0). 

Podczas zawodów ustanowio 
na 6 nowych rekordów okręgu 
szczecińskiego oraz 1 rekord 
okręgu gdańskiego. 

* 
mimo oslabionego 


aż 
składu (bez Procla, Grysz- 
czykówny 1 _ Gadzikiewicza) 

pckanał Wrocław 75:69. 

O wyniku meczu zadecy- 
dowała piłka wodna, którą 
wygrali Ślązacy 21:8 (8:5). 
W czasie zawodów ustano- 
wiono 3 rekordy okręgowe: 
2 Wrocławia i jeden Śląska. 


Nowe rekordy uzyskali: Dzi- 
kówna (Śląsk) 100 m st. 
dcw.  1:31,7.  Kirchnerówna 


(Wrocław) 100 m st. grzehiet. 


ANDRZEJ WIERZBA 


KOMU 


Sportowy, ogłoszony 


prowincji, biorących 


pracy Komisją Nagr 


Konkursie. Są to: 


1) Radioaparat, 
2) rower, 


,23—32) 10 piłek 


63—82) 20 pleca 


nych, 
101—600) 500 k 


Konkurs nasz spot 
rokim oddźwiękiem 


nicy. 


cy uczestników. 


munikatem za kilka 
cie sobie sprawę, że 


RARZREZEZAZZRANNNANENKEKENECEKZCEZZCZENI NOKNZERZZERZARZEZKARAGEKEGORYOCZZZAKZJZAKKAREGOKRZNNAZCOGEEGWZNNNENNCKGOORZOSZNZEM 


+ 


nym „Sztandaru Młodych". Dla kolegów z 


kursie, decyduje o ważności 
data stmepla pocztowego. 

W poniedziałek, 5. IŁ br. 
przyjmowanie nadsyłanych z terenu roz - 
wiązań Konkursu. Obecnie przystępuje do 


wania przyzna zwycięzcom Konkursu 600 
cennych i wartościowych nagród. 
Ogłaszamy dzisiaj spis nagród w naszym 


3—12) 10 par nart, 
13—22) 10 piłek do 
(ewent. dla zespołów 5 siatek), 


33—47) 15 skanfandrów, 
48—62) 15 oweroli, 


83—100) 18 kompletów gimnastycz 


Otrzymaliśmy również odpowiedzi z zagra- 


Według niepełnych jeszcze obliczeń, w 
Konkursie wzięło udział kilkanaście tysię- 


O terminie losowania i rozdania nagród 
zawiadomimy Czytelników następnym ko- 


lifikowanie kilkunastu tysięcy odpowiedzi 
wymaga dużego wkładu pracy i oczywiście 
czasu. Dlatego prosimy Was o trochę cier- 
pliwości, a ze swej strony postaramy się, 
aby losowanie i rozdanie nagród odbyło się 
możliwie w najkrótszym terminie. 


1:31,7 oraz Jaśkiewicz (Wro- 
claw) 100 m st. grzbiet, 
1:15,8. 


NIKAT 


ma HĄYGOŃKÓW an 


KONKURSU 
SPORTOWEGO 


W dniu 1 lutego br. upłynął termin nad- 
syłania odpowiedzi na nasz wielki Konkurs 


w numerze noworocz- 


udział w naszym kon- 
odpowiedzi 
zamykamy 


ód, która drogą loso- 


siatkówki 


nożnych, 
ków, 
siążek. 


kał się z bardzo sze- 
wśród Czytelników. 


dni. Zapewne zdaje- 
przejrzenie i zakwa- 


INWGUUZZNUGZNNNASUGARANNAKNACNNZJZENENE URESUNZNUGUNONOGNUGAZANUDZNCZZCZEKEESSERAKOOZNCUCZNNUOZNDEZYGZNUJZCNOZNEZADEGA 


400 m st. dow. |. Jaworski 
(W-wa) — 5:13,7, 2. Kroka- 
szyński (Kr.) — 5:24,9, 200 m 
st. klas. „B“ 1. Cichońsk,. 
(W-wa) — 2:524, 2. Jan- 
kewski (W-wa) — 2:53,2, 100 
m st. grzbiet. |. Wesołow- 
sxi (Kr.) — :16,1 (rek. okr.) 


-ye 


-enii ra ae ai 


-m 
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Młodzi przodownicy pracy 
— to bohaterowie 
naszych czasów 


Głównego ZMP wręczam go 
waszej młodzieżowej załodze za 
„|to, że w ciągu 1950 r. najlepiej 
W | potrafiła, najwydatniej i naj- 
eszczędniej pracować. 

To wasza brygada szturmowa 


(Dokończenie ze str. 1) 


Na zakończenie uroczystości 
uchwalona została rezolucja, 
której czytamy m. in.: 

„My, młodzieżowi przodowni- 
cy pracy woj. krakowskiego z fa | 


> a. „, im. Markiewki pokazała, jak 
pru BA RBA „ZE | młodzież zdolna jest uratować 
reaizując Pian 0-etni, budując | zagrożone odcinki planu. To 


w Polsce socjalizm, montujemy 
wędzidła dla podżegaczy wojen- 
nych. Poparzą sobie oni palce w 
ogniu naszych hut. I dlatego sta 
rać się będziemy o jak najlep- 
sze wyniki naszej pracy. Dlate- 
go my ZMP-owcy jeszcze wy - 
dajniejszą pracą odpowiemy na 
jawnie faszystowską decyzję rzą 
du Plevena i Mocha“. 
L. MIKOŁAJKOW. 


waszą brygada im. Lidii Kora- 
bielnikowej, której brygadzistką 
jest tow. Czajkowska, nauczyła 
całą załogę jak wprowadzić w 
zakładzie pracy, za przykładem 
młodzieży radzieckiej, komple- 
„ksową oszczędność", 
Uroczystość zakończono po- 
kazem filmu „Pierwszy Start“. 


znuń 
Bydgoszcz | SPE 

W szczelnie wypełnionej sali |, Przemówienie przew. ZW 
kina „Pomorzanin* odbyła się | ZMP, tow. Strogulskiego, po- 


| święcone omówieniu udziału mło 
dzieży woj. poznańskiego w wal- 
ce o realizację I roku Planu 
|6-letniego, było wielokrotnie 
| przerywane burzliwymi oklas — 
kami i okrzykami na cześć wo- 
dza Światowego Obozu Poko- 
ju, towarzysza STALINA, Pre - 
zydenta RP, towarzysza Boles- 
ława BIERUTA. przodującej si- 
iły narodu — Polskiej Zjedno - 
czonej Partii Robotniczej, Kom- 
somołu i młodzieżowych przo - 
downików pracy. 

Proporzec Przechodni ZG 
| ZMP otrzymała załoga Kaliskich 
| Zakł. Przem. Odzieżowego. 

W KZPO pracuje 6 brygad 
 miodzieżowych. Najlepsze wy- 
niki osiągnęła brygada Nr 1, 
która w ostatnich dniach otrzy- 
mała od Prezydium ZW ZMP, 


Dzięki pomocy ZSRR 
nowy kombinat przem. bawełnianego 


w Piotrkowie Tryb. 


juź w rb. rozpectnie produkcję 


W okolicy Piotrkowa Trybunalskiego powstaje olbrzymi 
kombinat przem. bawełnianego, jeden z największych obiek- 


uroczystość wręczenia przechod- 
niego proporca, ufundowanego 
przez Zarząd Główny ZMP dla 
najlepszego zakładu pracy w 
województwie. 

Tow. Wołczyk zapoznał obec- 
nych z sylwetkami wybitnych 
młodzieżowych przodowników 
pracy woj. pomorskiego, a mia- 
nowicie: kol. Elżbiety Ojdow- 
skiej z Bydgoskiej Fabryki Ma- 
szyn Nr 1, która przeciętnie 
osiąga 157 proc. nowej normy, 
Bogdana  Kaszubowskiego z 
„PePeGe*, który osiąga 225 
proc. normy, oraz innych. 

Następnie tow. Wołczyk wrę- 
czył 3-osobowej delegacji mło- 
dzieżowej z Grudziądzkich Za- 
kładów Przemysłu Gumowego 
PPG przechodni proporzec i po- 
wiedział: „W imieniu Zarządu 


tów tego rodzaju spośród $, których budowę przewiduje 
Plan 6-letni. 
Pomoc Zw. Radzieckiego, który dostarczył nam całkowitą 


dokumentację techniczną kombinatu, zapewnił dostawę odpo- 
wiednich maszyn, jak również dostarczenie całkowitego wypo- 
sażenia przędzalni w najnowocześniejszy sprzęt umożliwi 
jeszcze w rb. rozpoczęcie produkcji. 

Do niedawna jeszcze niezahu- |bycia zawodu, lepsze 
dowane pola podmiejskie leża- bytu. 4 
ły odłogiem. Dziś ponad parka- Roboty wstępne przy budowie 
nami okalającymi teren bu- kombinatu rozpoczęto w maju 
dowy wystrzelają w górę mury r. ub. Obecnie pierwsza olbrzy- 
nowowznoszonych gmachów. Po mia hala produkcyjna jest już 
wstaje pierwszy od kiłkudzie- | niemal gotowa. W części hali 
sięciu lat, na terenie zapomnia- już wykonanej, przygotowuje się 
nego przed wojną miasta, wiel- montaż maszyn, które stopniowo 
ki obiekt przemysłowy, który | nadchodzą z ZSRR. W najbliż- 
dziś już daje tysiącom miesz- | szym czasie rozpoczęta zostanie 
kańców okolicznych wiosek sta- | budowa dalszych hal fabrycz- 
łe zatrudnienie, możność zdo- inych. 


warunki 


Pracownicy MHD w Krakowie 
wzywają wszystkie organizacje 
handlu uspołecznionego 


do walki 6 obniżenie 
kosztów nbrolu towarowego 


W jednym szeregu z setkami załóg robotniczych, walczą- 
cych o obniżenie kosztów własnych produkcji stają obecnie u 
progu drugiego roku Planu 6-letniege pracownicy handlu u- 
społecznionego. 

Pierwsi wystąpili z konkretnym zobowiązaniem pracownit 
cy MHD w Krakowie. 


4 bm. na naradzie roboczej z 
udziałem ponad 1.000 osób za- 
łoga MHD w Krakowie w wy- 
niku dyskusji uchwaliła rezo- 
lucję, w której zobowiązuje się 
obniżyć koszty własne w r. 
1951 o 20 proc. w stosunku do 
kosztów z r. ub. j 

Załoga postanowiła m. in. u- 
sprawnić pracę transportu przez 
unormowanie dostaw z hur- 
towni bezpośrednio do sklepów 
co najmniej w 60 proc. ogól- 
nych obrotów, jak również przez 
wyeliminowanie pustych prze- 
biegów i postojów, co da o- 
szczędność ok. 710 tysięcy zł. w 
stosunku rocznym. 

Dalsze, wymienione w zobo- 
wiązaniu, środki obniżki kosz- 


tów rzeczowych obejmują o- 
szczędne zużycie opakowań, 
zmniejszenie zużycia materiałów 
pomocniczych į ograniczenie wy 
jazdów służbowych do nieod- 
zownych. 

Krakowski MHD uzyskał ob- 
niżkę kosztów osobowych przez 
podwyższenie wydajności pracy 
o ok. 14 proc. 

Załoga MĦD-Kraków wzywa 
wszystkie organizacje handlu u- 
społecznionego w całym kraju 
do podjęcia podobnych zobowią- 
zań, aby w ten sposób przyczy- 
nić się do potanienia kosztów 
obrotu towarowego, wzrostu 
płac realnych oraz do przyśpie- 
szenia realizacji zadań Planu 6- 


nazwę brygady im. „Bohaterów 
Sześciolatki“. Brygada ta w 
grudniu ub. r. przepracowała 5, 
a w styczniu br. — 6 dni na 
zaoszczędzonym surowcu. Człon- 
kowie zwycięskiej brygady pod- 
jęli zobowiązanie wykonania 
rocznego planu produkcyjnego 
do 22 lipca 1951 r. 

Na specjalnie wyróżnienie za 
sługuje kol. Karpińska, akty - 
wisika ZMP, wyrabiająca prze- 
ciętinie 180 proc. normy. 

Załoga KZPO zwyciężyła w 
współzawodnictwie osiągając 171 
pkt, Ii miejsce zajęły Zakł. Me- 
chaniczne im. J. Stalina w Po- 


znaniu — 155 pkt., III miejsce 
„Porcelit* w Chodzieży — 145 
pkt. 


Do stołu prezydialnego pod - 
chodzą teraz młodzieżowi przo- 
downicy pracy, racjonalizatorzy 
i członkowie wyróżniających się 
brygad produkcyjnych, odbiera- 
jąc dyplomy i nagrody. Ogółem 
odznaczono 580 przodujących w 
produkcji ZMP-owców. 

(Szr.) 


Rzeszów 


Na uroczystość nagradzania 
młodzieżowych przodowników 
pracy przybyło ok. 1.000 przo- 
downików pracy z zakładów 
pracy woj. rzeszowskiego. 


Tow. L. Kotarba, przew. ZW 
ZMP w referacie swoim pod- 
sumował pracę młodzieży na od 
cinku robotniczym. Z kolei od- 
czytano wyniki współzawodnic- 
twa w r. 1950, pierwsze miejsce 
zajęła huta Stalowa Wola, na- 
stępnie WSK—Rzeszów, CWN— 
Glinik Mariampolski WSK — 
Mielec, Sanowag w Sanoku, 
PPB — Rzeszów. 

Proporzec Przechodni w imie- 
niu ZG ZMP wręczył tow. Ko- 
tarba zwycięskiej młodzieżo - 
wej brygadzie z huty Stalowa 
Wola. Sztandar Przechodni ZW 
ZMP zdobyła młodzieżowa bry- 
gada produkcyjna im. Dzierżyń- 
skiego z WSK-—Rzeszów. 

Do Prezydium Zjazdu wpły - 
nęło wiele nowych zobowiązań. 


| M.in. młodzież w PZPL — Rak- 


szawa z okazji Zjazdu, zobowią- 
zała się wykonać plan II kwar- 
tału 1951 r. na 4 dni przed ter- 
minem, a półroczny o 10 


idni przed terminem. 


E. ZIELIŃSKI 


W pierwszym mies' ecu 
wsnóczawolnictwa 


35 CYK WYSOdYWCZYCH 
w:kenała 
brygada ścianowa 
T. $krzypczyka 
i J. Wedźwiedziała 


* W kop. „Barbara — Wy- 

zvolenie“ rębacze ścianowi 
LEL Salomon i A. Brodziak wraz 
że swymi zespołami ścianowy- 
mi wykonali w styczniu br. 34 
cykle wydobywcze przekracza- 
iąc tym samym swe zobowiąza- 
nie o ponad 20 proc. 

Sukces ten uzyskali dzięki u- 

miejętnemu i racjonalnemu od- 
strzałowi węgla, systematyczne- 
mu podnoszeniu wydajności 
pracy i pełnemu wykorzysta- 
niu pracy transportera zgrze- 
błowego. 
a Górnicy brygady ścianowej 
= T. Skrzypczyka i J. Niedź- 
wiedzioła z kop. „Mikulczyce”, 
pracując na ścianie o długości 
180 m, wykonali w styczniu br. 
w ciągu 29 dni roboczych 35 
cyklów wydobywczych. 


10 tys. km. 
między 
średnimi naprawami 


przejechała 


młodzieżowa załoga 


parowozu PT 47-25 


Na Dołnym Śląsku młodzie- 
żewa brygada parowozu PT 47- 
25, korzystając z doświadczeń 
kolejarzy radzieckich, przeje= 
chała 110 tys, km między śred- 
nimi naprawami, przekracza- 


jąc podjęte zobowiązanie o 10 
tys. km. 

Młodzi maszyniści tego paro- 
wozu K. Miński i M. Dąbrowski 
oraz ich pomocnicy M. Klim- 
czewski i S. Koza — ukończyli 
swój przejazd o 16 dni wcze- 
śniej, eliminując 8 płukań ko- 
tłóów i zaoszczędzając 352 tony 
węgla. 

Pierwszy miesiąc  współza- 
wcdnictwa górników kopalń wę 
gla o zwiększenie ilości cyklów 
na ścianach wydobywczych przy 
niósł w efekcie poważne zwięk- 
szenie średniej ilości cyklów 
wykonywanych w całym górni- 
ctwie węgla, a równocześnie 
wspaniałe rekordowe osią- 
gnięcia, jak np. wykonanie 34 i 
35 eyklów miesięcznie przez po- 
szczególne zespoły ścianowe. 


Aktyw ZMP 


omawia wyniki 
H okresu nauki w szkołach 


OPOLE 


Ponad 200 aktywistów kół 
szkolnych ZMP zebrało się w nie 
dzielę w Opolu. Narazie wi-' 
ceprzewodniczący ZW ZMP kol. 
Ciomperlik wygłosił referat pod- 
sumowujący wyniki II okre- 
su nauki w szkołach. Po refe- 
racie 24 dyskutantów - aktywi- 


stów kół szkolnych ZMP ca- 
łego województwa omawiało 
wyniki nauczania w swoich 


szkołach, przekazując widle cen 
nych doświadczeń nabytych w 
walce o pełne opanowanie wie- 
dzy w II półroczu. W dy- 
skusji zabrali także głos przed- 
stawicielę KW PZPR, DOSZ-u, 
Wydziału Oświaty i ZNP. Refe- 
rat i dyskusja wykazały, że ko- 
ia szkolne ZMP w woj. opol- 


skim osiągnęły w II pół- 
roczu wiele sukcesów. Wzrosła 
rola zetempowskiej organiza- 
cji w walce o wyniki naucza- 
nia, wzrosła aktywność kół kla- 
sowych ZMP, skutecznie działa- 
ją Brygady „Lekkiej Kawalerii“. 
zwiększyła się liczba zespołów 
samopomocy koleżeńskiej i kół 
naukowych. 

Rezolucja uchwalona na na- 


radzie wzywa wszystkie organi- 
zacje zetempowskie na terenie 
województwa do wzmożenia wal 
ki o pełne, gruntowne opano- 
wanie wiedzy — wkładu mło- 
dzieży szkolnej w walce o po- 
kój. Naradę podsumował prze- 
wodniczący ZW ZMP kol. Mae 


chocki. 
J. w 


ZAMOŚC 


W sali Ratusza w Zamościu 
odbyła się w dniu 4.1II br. Wo- 
jewódzka Lubelska Narada Ak- 
tywu Szkolnego z udziałem przoe 
downików nauki i pracy spo- 
łecznej. Obecnych na Naradzie 
było 125 aktywistów. Referat 
o zadaniach ZMP na odcinku 
szkolnym na obecnym etapie wy 
głosił wiceprzewodniczący ZW 
ZMP Lublin — kol. Muława. Po 
referacie wywiązała się ożywio- 
na dyskusja, w której zabiera- 
ło głos 23 aktywistów. 

Na Naradzie obecny był przed 
stawiciel ZG ZMP kol. Wasilew- 
ski KW PZPR — tow. Walkie- 


wicz, przedstawiciele DOSZ-u, 
Wydziału Oświaty, i nauczycie- 
ie. 

W. H. 


letniego. 
WIEJSKIE] 


TYGODNIK MŁODZIEŻY 
cena 30 qr 


Nr z (IFT) Warszawa 4 Intg 1951 r 


Krajowa Narada  Aktywu 
Wiejskiego ZMP orzekła, że „No 
wa Wieś“ powinna być szeroko 
rozpowszechniana wśród ZMP - 
owców i niezorganizowanej mło- 
dzieży wiejskiej. 

„Nowa Wieś“ nie tylko wyjaś- 
nia młodzieży sprawy politycz - 
ne, społeczne i gospodarcze wsi 
i całego państwa. „Nowa Wieś* 
pomaga organizować młodzież 
do walki z wyzyskiem na wsi, 
pomaga w pracy kół ZMP na 
wsi. 

Piąty numer „Nowej Wsi* z 
dn. 4. II. 1951 r. zawiera wiele 
materiałów bardzo pożytecznych 
dla najszerszego ogółu ZMP-ow- 
ców i młodzieży na wsi. 

Sprawozdanie z Krajowej Na 
rady Aktywu Wiejskiego ZMP 
zapoznaje w skrócie z całym 
przebiegiem Narady i z najważ- 
niejszymi, poruszanymi na niej 
sprawami. Sprawozdanie to wy- 
jaśni ZMP-owcom na wsi jakie 
'adania stawia Narada przed 
siejskimi kołami ZMP. 

Oczywiście w następnych nu- 


merach „Nowa Wieś“ niewątpli- 
wie omówi kolejno te zadania i 
wskaże, jak koła ZMP mają się 
zabrać do ich wykonania. Wy - 
daje się, że należałoby też u- 
dzielić miejsca dla przewodni - 
czących kół ZMP, którzy na ła- 
mach „Nowej Wsi“ powinni dzie 
lić się swoimi doświadczeniami. 

Wreszcie — „Nowa Wieś" po 
winna jeszcze pisać o Naradzie 
artykuły przenaczone dla niezor 
ganizowanych, którzy nie rozu - 
mieją wielu spraw ZMP-ow- 
skich, zrozumiałych dla człon - 
ków ZMP. Zapoznanie nie nale- 
żących jeszcze do ZMP czytel - 
ników z tymi ważnymi zadania- 
mi, jakie Narada postawiła 
przed całą małorolną i średnio - 
rolną młodzieżą — to ważne za- 
danie „Nowej Wsi”. 

5 numer „Nowej Wsi“ przyno- 
si wiele materiałów, które do- 
brze wyjaśniają młodzieży róż- 
ne aktualne sprawy wsi. 

Uchwała Rządu Ludowego o 
wiosennej akcji siewnej. Rozpo- 
rządzenie Rady Ministrów o za- 


„NOWA WIEŚ“ jest pismem Związku Młodzieży Polskiej 
i Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“ wychodzi co ty- 


dzień. 


Warunki prenumeraty: Miesięcznie 75 gr., kwartalnie 2 zł 


25 gr., półrocznie 4 zł 50 gr. 


liczce na podatek gruntowy i 
skupie zboża. Zadania Gmin - 
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chiopska" — oto zagadnienia, 
wyjaśnione prosto i zrozumiale 
w tym numerze „Nowej Wsi“. 
Chłopiec czy dziewczyna, która 
przeczyta uważnie te artykuły 
w „Nowej Wsi“, potrafi na pew 
ne odpowiedzieć rodzicom i są- 
siadom na pytania w sprawie 
podatku, siewów i gminnych 
spółdzielni, potrafi te sprawy 
wyjaśnić i spełnić tę ważną ro- 
lę agitatora, o której mówiła 
Krajowa Narada Aktywu Wiej- 
skiego ZMP. W tep właśnie spo- 
sób „Nowa Wieś“ pomaga akty- 
wistom w rozwijaniu pracy kół 
ZMP i uświadamianiu młodzie - 
ży. > 

Technika — sprawa, która in- 
teresuje każdego chłopca i 
dziewczynę na wsi i zbliża go do 
idei nowej wsi, zajmuje wiele 
miejsca w „Nowej Wsi“. Mło- 
dzież znajdzie tu 6 ciekawych fo 
tografii radzieckich samocho - 
dów różnych marek, znajdzie ilu ' 


Państwowe Wyodrębnioma, 
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strowane opowiadania o produk 
cji cukru i już na l-szej stronie 
wielkie zdjęcie młodego frezera. 


Porady — „Jak założyć LZS“? 
„Jak dostać się do szkoły leś - 
nej“?, „Jak wystawić sztukę 
„Kozie Mleko“, zainteresują rów 
nież czytelników. 


„Bibliotekarka* — taki tytuł 
nosi interesujące opowiadanie z 
życia kołchozu, dołączone jako 
osobna całość do 5-go numeru 
„Nowej Wsi“. Wskazuje ono na 
wiełką rolę, jaką dobrze prowa- 
dzona biblioteka odgrywa w ży- 
ciu wsi radzieckiej. Pobudzi ono 
na pewno również naszą mło- 
dzież do żywszego zainteresowa- 
nia się bibliotekami. 


Ten krótki przegląd materia - 
łów, jakie zawiera 5 numer 
„Nowej Wsi“ z 4. II. 1951 r. do- 
wodzi, że tygodnik ten może 
przynieść wielką pomoc w pra- 
cy ZMP-owskiej na wsi i powi- 
nien być szeroko rozpowszech = 
niany przez nasz aktyw. 
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